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Arcykapłan i sprawiedliwość
O 'duszę Witosa dmie siły spór ■wiodę, aadie- 

kiły: arcykapłan Teodmrowlca i  sprawiedliwość 
1— sprawa chi. t tka.

Ka aria, automobile, eulouLf dobre cygaro, 
wenaracyw, i okrzyki ,»nłech żyje", sypanie kwia, 
tów pod nogi p zer niewinne dizlewicft, kiwanie 
chorągiewkami, hrebok e powozy — czwórki: i  
ładne siwki, wdzięczne uśmiechy pięknych 
pań z ,,8TyatofrTacyi“ — no! Bom mój — cacyo 
ito nie ma w ajreanałe ronęt ludzkich... Doboru to 
wszystko. Ale co jest z reformę rolną?! Skoro 
«a zacznie wchodzić w tycie silę rzędu, to nie 
będę kouU oi"Earnikorw parado .vuć na przyję­
ciach premiera.

Tost układ w tai sprawie z 11 grudnia 7̂ 19, 
chłopa gruntów nie dostaję, konie pcoskie par 
raduję, ale jednak... chtopdra kapota paney 
jak Herkulesa ona szata Dąjaniry, bo przecie 
chłop pilnować winien sprawy chłopśWej, Jak 
oka w głowie, nad wszystkie sai chłopskie spra 
iwy pierwsza* reforma roina. Go rotołl ze sur 
znieniarfl

Nieustannie napaści .,Pny b delt.', łn yk  
chłopów na tysięoach rtcóiw, ntezllcrome rezo- 
lucye ] nan azde groźba porachunku przy wy­
borach ®a -wetrrm amie wykonania re'ormy rc.1 
mej, gTozęoa klraka wyborcza napełniła serca 
(piastowskie strachem.

— Cos przeedn należy zrobić.., bo będzie bie­
da... szepcę pomiędzy eobę.

Więc nuiel — Prezes Głównego Urzędu ziem­
skiego WUhońaJU, Jak słychać, opracowuje 
^hardao radykalny" projekt nowejj do ustawy 
o wykonaniu reformv rolnej, celem przyspie­
szenia pnon&u ix ̂ d/iału grun tóoŁaiom ir 
ozych.

Na wieść o tero zsałftawałb w  obozach ende­
cy! klerykatoej jak w ulu przed wyrojem.

Endecy pełP^j krwi — Zamorski i s-ka po- 
kpiw&jfl, sobie dalej z filiastowcow w „Wieócu- 
PazczóLce", „Ojczyźnie" a n&wel gdz/rindslej na 
temat refonuy rolnej znam-e im bowiem do- 
kładsiie wtem. Jakie U grudnia 1919 r. nosU*

ły nad piastowcanu. zadzie -żpn iece i  jakie po­
tem jes zcze uczynki te więzy uczyniły mocnymi

Arcykapłan onmiaó jki leodu owicz aż do 
Rzymu jeździł na obiady. CJarua i biała mię­
dzynarodówka całego świata śledzi pociągnię­
cia polityczne arcykapłana. Idizie zaś o nic wię­
cej tylko o reformę j o władzę: kto ma władać, 
gospodarzyć i  kto ma służyć komu. 0 nic wię­
cej nie Idzie.

„Lud . atoJdekl" też uderzył na „Piasta". Ror- 
sierdadH się pdasitoy, cy na wojujęcy kler, skoro 
ten- i oo nich etę dobiera. Bryl zkgroził posta­
wieniem wmkjaku w Sejmie w sp-awie M ywła- 
asczenla dóbr kahtżych i  IJasrotornych w Pol­
sce bez pytania się Rzymu, celem paroelacyl 
między chtopós'. „Goasta Ludoiwa" i „Ludo­
wieą“ zażądały dyiniiyi gabinetu, uatępienia 
Witosa, ho wybory idę, a reformy rolnej nie­
ma. Po dofć długiuh wahaniach Wincenty W i­
tos podał się do dymisyi.

Na tem skończyło się wszystko.
Nagle coś się stało. Burza jj się zerwała, 

tak raptownie ucichła.
Po małym huczku i rozmaitych naradach tak 

księżopaAsMe stronnictwo jak piastowcy doszli 
do przekonania, że najlepiej, by wszystko zo­
stało po artaremu. Wi ;c marszałek TręmpczyfL- 
śki pisze Ust do Naczelnika Państwa, że więk­
szość Sejmu przesilenia nie chce, zatem dymi- 
ayi gabinetu nie należy przyjmować.

Gotów Jea-cŁe się jaki lewicowy Rząd utwo­
rzyć choćby z rozsierdzonymi piastowcami ta­
kimi, Jak Dęuski Jan czy Dębski Jan. Rząd le­
wicowy, to nie żart.

„M imy pruzydenta minirtrówl" mamy Wito­
sa. Wszyscy się cieszą. Jest dobra zasłona —■ 
płaszcz dła rządów księżo pańskich, Jest złu­
dzenie, iż chłopi rządzę., boć na widoku chłop­
ska siermięga, jast na kogo zwalić odpowiedział 
uość aa hamowanie reform — winna sukma­
na — można dalej dobre robttć iritareSa.

Niewiadomo czy Bryl Już wniesie swój „‘sro­
gi" wniosek, nlewia kwno ozy Wiłkoóski oto
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■mieni awadinfceo swftgo „okrutnego" projektu, 
edaje ai", Łe nanowo punktem 'wyjścia całej 
polityki będzie ukiad z 11 grudnia 1919 między 
P. S. L. (piasto^oaml), a Narodowem Zjedno­
czeniem Ludowem, Skulsikim, Dubanowiczem 1 
arcykapłanem ormiańskim Teodorowierem.

Będą ukłony, hymny, pochwały, dzic wice z 
kwiatami i dzieci z chorągiewkami, będą hiob- 
skie konie, automobile, e&lonki, piękue uśmie­
chy.'. tylko jednego nie będziK nie będzie sze­
rokiej rolnej reformy, nie będzie Rządu ( hłop- 
sk o-robotnj czego.

Więc nic.
Tymczasem zaś stronnictwo piastowcówt bęr 

Azie puchnąć, aż spuchnie.
Co chwila wczolguje się pomału $  dom 

„Piasta** to endecka gadzina, to czarna ropucha 
i tam sączy swój jad — Jaik ongi to było już 
raz przed laty z „Przyjacielem". W  stronni­
ctwie conaiz więcej pięknych panów i paó, ccr 
raz więcej powozów i Jkowoejików, coraz umiej 
chłopów.

„Włościanin" pisze, że odbył się w Poznaniu 
dzielnicowy kongres ludowców poprzedzony 
„zgodnie z tradycją" odprawionym uroczyście 
nabożeństwem. P. S. L. ma w  swej tradycyi 
wiftaienia, tortury, prześladowania, na pzeko- 
na da ludowe tak przez panów jak przez ks’ę- 
iy. Nawet gdy stary Kuba Bojko byt młodym, 
gdy był ludowcem, wonczaa ks. proboszcz od- 
mawiał rozgrzej z wda i innych religijnych po­
sług w jego paraLi. Endecy chyba, „Ludy kato- 
liokie", znale zające za wszelką cenę chłopską 
wolę 1 byt szczęśliwy, te zaczjurały rjaedy o- 
fcłudną pobożność5ę. „Zgodnie z tradjcyą" klero- 
endeków, „zgodni* z tradyową" bngoojczyźirls,- 
kow — tak, zgodnie z tą tradycyą konserwa­
tystów 1 piastowcy (br. Lasocki) aiustryacfldimi 
c k. metodami zwalczali ruch liliowy na Po­

wiślu w  Małopołsce (Tarnobrzeg i  t  d.), a  te­
ra z obłudnie udają pobożnych.

Przy wy torach jednak nie powozy, nie konie 
będą głcrotwać. Głosować będzie pracujący Lud: 
chłopi i  robotnicy. Ci zaś sobie zapamiętają to, 
że piastowcy ziwalczeli Rząd chlops ko-robotni- 
cay, że bronili interesów obszarników i kapitc- 
Itełówpaskejzy, że układ zawarli 11 grudnia 
19td r. z Nar. Zjed. Ludowem arcykapłan a. Teo- 
doiowicz i w spranie rolnej, że niiemasz szero­
kiego nadania ziemi chłopom —  rolnej reform3% 
że niesprawiedliwie rozkłada się państwore 
ciężary i oberc-u najbiedniejszych, że Luditrvi 
ciężko żyć, chociaż as prele Rządu Witos bez 
krawatki z Wierzchosławic wójt, wyzyskiwa­
czy ludu zaś rozpycha dobro (30 proe-nt dywi­
dendy), a różno gag&tki czy kulozyńskie dora­
biają się nie milionów, a setek milionów.

Dola ciężka chłopów wszystkim oczy otwiera.
Nasz klub Sejmowy 1 m sze stronnictwo nie 

brały udziału >* hurzku przesitentowym. Dla 
nas istnieje jedno hasło: Rząd chłopsko robo­
tniczy. Piastowcy wiedzą, żeśmy na tym punk­
cie „ndępopcawnd". Drugiem hasłem nuszem: re- 
wizya reformy rolnej: wywłaszczenie bez od­
szkodowania i  wywłaszczenie bez pytania as.ę 
Rzymu,

Nie chcemy być niczyimi paj ohktetni.
Wiensymy w  zwycięstwo Lu lu  przy wybo­

rach.
Doczekamy się tego duda, że w  Polsce gawdo- 

wtkć będzde Lad, zorgontBowany chłop t robo­
tnik, a nie rzymsko-ormiańskl arcykapłan. Z wy 
cięży rprawiedłłwiośó i  oświata, a nie ucisk i 
cemnota.

Czyńcie Bracia Chłopi, przygwtowujete ten 
wielki dzień, pracujcie, nie ustępujcie, brońcie 
swoich praw i przyszłości, dobr ibytu wolch

Józef sa sijca.

Czy mamy dać ttsiężom nowa miliardy?
Mowa posła dra J ó ze fa  Pu- ka w Sejmie w dniu 13 maja br. przeciw projektowi podwyższenia

pensyi biskupom i proboszczom.
(Dokończenie).

Dziś mamy taki stan rzeczy, że o chłopie ma­
łorolnym na 1, 2 czy 3 mordach ziemi, który 
żywi nieraz 8 i 10 dzieci, o tym chłopie dziś 
nikt nie pomyśli, jeszcze inspektor podatkowy — 
jakby na ironię — przychodzi do tego chłopa 
z nakazem płacenia podatku osobisto dochodo­
wego po 8* 10 i 15 tysięcy mk, jak np. w po­
wiecie podgórskim. Gdy jednak idzie o księdze, 
samom^o człowieka, to nikt go o podatek nie 
pyta, ani też sam żadnej deklaracy' podatkowej 
nie składa. Gni przecież wszyscy bardzo biedni, 
chce na folwarkach siedzą i setki tysięcy do­
chodów z pogrzebów, ślubów, niszy ud. zbijają. 
Byłem niedawno w Trembowli. Pokazano mi 
gospodarstwo tamtejszego proboszcza. Tysiąc 
piąć morgów użytkuje sam jeden człowiek,

a chciwość jego już tak daleko się r,osunęła że 
kazał rozebrać kaplicę, a ce~łę uzyskaną z ro­
zebranej kaplicy sprzedał ..ydow miejscowemu, 
żyd zaś z tej cegły wybudował sobie k mietlicę. 
Zaprowadzono mnie id  to miejsce: „oto patrz 
pośle, to jest dom żydowski z kaplicy rzymsko­
katolickiej. Tp pomnik hańby XX-go stulecia**. 
(P. Duro: święconą cegłę sprzedał żydowi!) 
Nikt tu nie występuje przeciw Lleanym księ­
żom. Wiem i stwierdzam, że isą między ducho­
wieństwem ubodzy, nędzni, zwłaszcza wikaryu- 
sze. Ale przyozyną loh nączy jest oholwośó 
1 skąpstwo proboszczów. O spuścizny po pro­
boszczach prowadzą procesa rodziny i gospo­
dynie. W  sądzie w Nowym Sączu słynna Aniela 
kaganek, o której już w Sejmie mówiono, „urzę­
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dnik stanu cywilnego w kancelaryi" proboszcza 
prowadzi proces o przyznanie jej znacznego 
spadku po proboszczu, ale za żyda iego wika-

Susz w parafii pewnie żył w ostatni ;j nędzy, 
laczego wyklinacie tylko ludowców i socyali- 

stów, a nie wyidniecie takich proboszczów-chciw- 
ców, nadużywających swego urzędu kościelnego 
do wyzyskiwania bliźnich? Do tego już docho­
dzi, że mamy nawet wypadki, iż sądy karne 
muszą poskramiać chciwość Księży. W  Andry­
chowie, w pow. wadowickim zasądzony został 
na kprę aresitu zamienioną na grzywną ks. Kry' 
sica, proboszcz z gminy Wieprz, a to za sprze­
daż zboża po wygórowanych cenach. Interpelo­
wano Pana Prezydenta Ministrów i Generalnego 
Delegata Rządu, kiedy nareszcie w myśl obo­
wiązuj Lcych ustaw, usuną go z probostwa, bo 
niepodobna trzymać na takiem stanowi >ku Da- 
skarza. Do tego czasu jednak biskup nie usunął 
go, a Pan Prezydent Ministrów jest w tem po­
łożeniu, że może powiedzeń .słowa „non possu- 
mus“, że nic w tej sprawie zrobić nie może. 
Ten sam saazany ksiądz wchodzi na amboną 
i powiada, że w Polsce mamy rząd łajdacki, 
a chłop nawet piastowiec słysząc takie kazanie, 
zwątpił w Rząd Pana Prezydenta Witosa, skoro 
Rząd ten nie ma na tyle siły, aby takiego ksią- 
dza z zajmowanego sranow.ska usunąć

Chciwość I skąpstwo duchowieństwa jest 
wprost bezprzykładne. Żałują, że poseł Wójcik 
nie zapisał sią do głosu, a byłby opow.eozitJ 
żyviot księdza Raźnego, proboszcza w Grabiu 
pod Wieliczką. Kosztem kilkudziesięciu tysięcy 
marek urządzi on uczty odpustowe dla księży, 
a w czasie jednego z takich odpustów ojciec 
jego, niegdyś bogaty kmieć, który ostatni grosz 
wyłożył na kształcenie syna, teruz w rołś pastu­
cha na schodach przed plebanią zagryzał suchy 
k”walek chleba, przypędziwszy krowy plebań­
skie z pastwiska! Na te fakty patrzy lud. Wy­
tłoczcie Panowie, źe wychodzimy na tę trybunę 
I d i  zet iw waszym ż r daniom się wyoowiadamy. 
Stanowisko nasze jest usprawiedliwione, bo i po­
lityczne motywy przemawiają przeciw uchwala­
niu podwyżki płac Skoro księża stają się funk- 
cyonaryuszami publicznymi, skoro okarb Pań­
stwa ma łożyć na ich utrzymanie, to my wszyscy, 
iłei. względu do jakiej partyi należymy, mamy 
prawo i ODowiązek domagać się od duchowień­
stwa, żeby przynajmniej pozory bezstronności 
w  ~za a ■ we go urzędowania zachowywało. Ale 
jeżeli Wy chciecie, abyśmy naszymi głosami 
uchwalali Wam podwyżkę poborów, a równo­
cześnie ksiądz wejdzie na ambonę i z tsj am­
bony za pieniądz* przez nas uohwalone bądzie 
wyklinał I zohydzał Selm, posłów, Naozelnika 
Państwa, to jakiem prawem ktoś śmie przy­
chodzić do naa z żądaniem, żebyśmy ze Skarbu 
Państwa ra tego rodzaju propagandą dawali 
p eniądze. Oduczcie się od Państwa, a wtedy 
będziecie mogli wojować jak będziecie chcieli 1 
(Ka Maolejewiozt Oddajcie nam środki nasze!) 
>Ksiądx Madejewics powiada nami „oddajcie 
iaam środki nasze*. Polska Wam nlo nie za­

brała. Habsburg Jóa ef II zabrał wam trochę ma­
jątków. Józef II był tym, który trochę rozpró- 
ż-raczonych mnichów rozpędził, otworzył wam 
za to fundusz religijny, z którego dziesiątki lat 
żyliście, aż go zjedliście i dziś żądacie, aby Wam 
Państwo italskie znów taki fundusz kosztem po­
datników stworzyło, abyście na nowo mieli 
z czego pompować. A  apetyty są wielkie. Stron­
nictwo katolicko-ludowe przedstawiło nam nowy 
projekt. P. Maślanka, jako ekspiacyę za to, że 
wystąpił od piastowców, a wstąp'! j j  stronnic­
twa katolicko-ludowego, przedłożył Sejmowi pro­
jekt ustawy c stabihzacyi organistów. Proszę 
posłuchać, jak brzmi ten projekt (czyta):

fcArt. 1. Wszystkich organistów, pełniących 
funkeye przy kościołach lub szkołach publi­
cznych, przejmuje się z dniem 1 kwietnia 
1921 r. na etat państwowy*. (Wrzawa).

„Art. 2. Organistom tym przyznaje sią cha­
rakter urzędników państwowyoh na pod­
stawie stosunku prawno publicznego do Pań­
stwa".

„A rt 3. Organistom przyznaje się nastę­
pujące klasy poborów służbowych:

1. ze studyami niższ mi — klasę XI z pra­
wem awansu do klasy X i IX,

2. ze średniem wykształceniem — klasę X 
z prawem awansu do klasy IX i VIII,

3. z wyrszem wykształceniem — klasę IX 
z prawem awansu do klasy VIII i VII."

A  więc państwo, które ma przeszło pół mi­
liona urzędników nrałoby jeszcze wszystkich 
organistów upaństwowić. Jak tak dalej pójdzie, 
do czego my oojdzLmy ? Może najlepiej byłoby 
rządy w Pśństwie powieizyć kapitułom, orga­
nistów porobić wi -eministrami i wojewodami, 
a wtedy w Polsce zapanuje wzorowy porządek. 
(Wesołość).

Z taki ni to projektami ma się odwagę wy­
stąpić w Sejmie. Ale gdy postawiliśmy w Sej­
mie wniosek o ustawowe uregulowanie opłat 
za pogrzeby, śluby, a to celąm ukrócenia wy­
zysku księży, posuniętego do ostateoznych gra- 
nio, to oóż się stało z tym wnioskiem? Oto 
ksiądz Lutosławski jako referent komisyi, przed­
łożył Sejmowi negatywne pisemne sprawozda­
nie o tym wniosku. Pisze w tein sprawozdaniu 
ks. Lutosławski, że Sejm nie ma prawa takiej ' 
ustawy uchwalić, ani wezwać biskupów, by 
wejrzeli w stosunki, bo — zdaniem jego — (czyta) 
„Sejm, w którym i niewierni i żydzi zasiadają, 
nie jest zgromadzeniem, któreby miało jakikol­
wiek tytuł występować jako rzecznik ludu ka­
tolickiego wobec jego własnych pasterzy". Jeśli 
zsi chodzi o pompowanie skarbu państwa dla 
duchowieństwa, to ten ks. Lutosławski, nie ba­
cząc, że w Sejmie zasiadają żydzi, masony i inne 
farinazony, sam staje się gorliwym propagato­
rem tego. Oto jest wasza 'logika i konsekwen- 
cya. Taką drogą nie zajdziecie daleko. Oddajcie 
najpierw majątki wasze na cele reformy roinej, 
a wtedy Państwo o pensyach z wami pomówi. 
Występując dzu z żądaniami podwyższenia pen­
sy!, nasuwacie nam podejrzenie, że usiłujcie
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i reformę rolną zabjgnlć i skarb Państwa wy­
zyskać. To toż rwo bądzret.if głosować za tym 
prefektem jefiwy. Natomiast imieniem K lubu  
1 ewicy P. S. L. pozwolę tobie zgłosić nrstąpu- 
jąeą rezolucją "(czyta):

„Sejm zwraca projekt ustawy z powrotem do 
komisyi skarbowej i wzywa ją do wypracowania 
nowej ustawy, mocą której ni© powodując ©b- 
oiążunia tka. uu PaiWtwa, na czas tlop 5ki dobra 
kościelne nie będą rozparcelowane, n lożonoby 
na “»iołki© henufio^a kośotebia obowiizek przy­
czyniania się do uposażenia duchownych nie 
posiadających be&eficyów, ałLo posiadających 
benefieya niewystarczające na ich utrzymane*. 
Skończyłem. (Brawa na lewicy).

*  **
Mową dra Rutka ks. Lutosławski doprowa­

dzony do szaleńczej pasyi wystąpił na trybuną 
i raczą! ciskać obelgi na wet n r panstvro D o l­
skie. Wtedy na ławach pc >w podniósł się
krzyk ogólnego oburzenia. Z lewicy wołano: 
Do Moskwy l Kalszeurku 1 Złość złamała siły* 
chudziny-jezuity, blady j ,k trup zeszedł z try­
buny ścigany w/krzyku juih i śmiechem ogrom­
nej większości Izby posebLiej i poszedł żalić się 
ormiańskiemu a xy’in kupowi.

*  % * «**
Sejm uchwałą znacznej większości postąpił 

w rrjeś! wywodów ara Potka i  projekt ustawy 
został odesłany z powrotem do komisy! akar- 
Wwrj.

P a r ę  s ł a w  m o in t i
Gdy tak słucham nu wiecach mów i czytam ; 

gjs ;ety, a potem słucham kazań po kościołach 
i księżopf ńsidr przeglądam pisma, to jedna jo  i 
myśl nie daje spokoju. i

O  Daacia PoiacjłS Mamie my poiunsieiny nie- 1 
pc [legJosć Polski, skoro puzv. .Jamy niewobii- 
kom rz/msk-,'ro rr onarchizcau w Polsce rządzić. 
Marnie to wypad.; w X)i wieku, zwłarzazą, ac 
się tyle krwi przelano za wolność Polski, a tu 
wolności niema tak, jak gdzieindziej jest w in­
nych krajach; pisze lię tylko i mów! o wolności, i 
a ,cst się nięluioflnikiem niewolników tak siwo 
jak aawniej.

To jest smutne, bardzo smutne i niewesołych 
rezultatów ula Polski doczekamy się z  tego po- 
woiia, że nie mamy wolności takiej, by ją móc 
tak ocenić i pokochać, żłJzy ona i  życia wartą 
była. Wolność jaj: v/artą życia, bo ełtje wsi tość 
ż^mu i piękno. Zeby tak tę wolność wszysęy 
•d Librze uznali, toby ją szanowali, bronili jej i <nic 
dńu p̂ jbR wiesaic. Daj Boze, żeby tak było, żaby 
to nastąpiło jak najiychh j, tego i : ubłe i całuj 
p jf tyi Lewicy żyrzę z cidegu serca. Zawadą zaś 
główną ciemnota, -Bracia Chłopi 1 Czytać pisma 
postępom e, niezależne od kuięży i panów!

SUnb uw Tahisz.

Zs zafioMstwufli precz!
Sporo ludd n nas, w p& wiecie pibneńjkim, 

łamie sobie g*Jwę nad kiorunkira polityki pia­
sto wej. Ja zaś widzę, że ta polityka ani na 
idźHo nie odeszła od reakcyjnąj obs lomiczej 
oryertacyi, czajem zaś tyłkn naśladownictwo 
czyli małpowanie ztarych wzorów jest tak ho- 
sdawe, że człowieka zbiera śmiech pusty. Wszyst­
ko to jednak musi upaść, nastać zaś musi po­
rządek nowy. t

Widu z  nas przybyło z wojny, wielu starych 
ludowców, wiekiem podeszłych przefario oczy 
i wkhti pr».v dę. C!h«smy ziuianj, chcemy ja- 
kiegc, postępu, szukamy spra wiedliwości i uczci- 
r  ości, by ją choć tu i tam stosowano., a tu ani 
rusz — wezędae stary porządek.

Piusłowey przed wyborami mówili o nowym 
porządku, a obertue konserwują stare 1 ustrya- 
ekie ustawy, kochają nad żyme kunińskich urzę­
dników i t. p.

Ladzie jęczą pod ciężarem dzisiejszych rządów. 
Kedi y naród rce lest w stanie wyć, ć, be ceny 
obszarnikom dogodne poler :-iły do góry, pnący 
brak, a pess arsowo święci tryumfy. Ceny na 
drzewo opałowe i budulcowe dochodzą do nie­
słychanych rcEłorarów, u zarobki są bardzo ni- 
wutkie.

Ch iahw się w starostowie w P ih śe  zamel­
dować i popytać o niejedną sprawy a tu wizyty 
obsz_.ni«ców bez końca i łudzić mus^ą czekać 
na to, aż »óedy obszarnicy skończą swa ł  sta­
rostą rozmowy. -U każdego z urzędników buuć 
„piastownan*, m dlatego, bo posady tak zą pe- 
saBł^saft i aw^us szybszy Psdobno, że wszyscy 
stezi endecy vL«ąpili do Piaaia.

Toteż ośc się u nas nie śmiania ma lepsze. 
l iw n ‘ skład ik; i wy yrku e po staremu, bo ści­
sły związe, rek Szcae cli i, posła Kr. źia i dwu 
-iłlubtunycli księżyków do dziś aiorozarwany. 
W  £ taroatwic zjazd bryk i pańskich powozów, 
a reformę rew . to po J  Krężel tak dobrze pro- 
wadd} że aż dwieście już tysięcy marek jeden ,
z aajwiękTiyeh i strych obszarników żąda za
morgę. Odbudowa kraju idole wyśmiani ci ą, bo 
praknmtorya wstrzymała dach>dz_a. s prze­
ciw jej twórconi, ośwpttu cofa się na chiński 

-b e k  a RaJa powia-owa, dzieciątko po św. 
pamięci niebo.aczoe ck. Ausfcryi, okryte płaszczem 
hr. Reya, żyje ph li^nowana wzjjięcLaai piastow- 
cdw na p *żj tek ob^zarnikoni i ćiv.va'łę ci sntm- 
cie, a jaka przytułek ostateci../ dla .Reya, Krę- 
ib , Szcackliba i pasko-puuóów.

Mój Bożel Taki to ponądeic rzeczy. Ik. to łsz 
wdowich i  sierocych w y p ły n ie  t  p o w o d u  nie- 
dortattu i bezprawi, ile kisywd ciąży na su- 
.mi _nLt kilku bńdzi, aż igi j u  pcmyśloc. Tworzy 
się zato piastowski humbug, polityka ebszami- 
cro-pisstc •!&, a, by się s .u,. ( tła ^jedność* pa- 
dcar ska.

Damy bobie jednak i  tem radę. Nie penuae 
nawet, ezytanie Piesża pi tuz bmw—rra pnlk^ą, 
znanego «  semaom o u  lęgiaaistów i wiaaaą



służby dla c. k. Austryl. Świat pójdzie swoią Lud ok ii- swoją Volą przy wyborach i wste- 
drog^, a pasibrzuchy i podskakiewicze pó.Ją czmctwu kres pcioży.
chyba tam, gdzie pieprz rwire, by żyć bez pracy, i -* J *n Czaeb z Pi zeczycy.

* ■ » * •  -       5

Niesprawiedliwy wymiar podatku.
Od kilku tygodni została pofleczona w 

ruch maszyna podatkowa, a śr'iby jej tłoczą 
n i3ffli ’ o£ieinie pjLastely praeLewsaysitkiiem 
kieszenie chłopskie. N a m ory zeaa toroaaei 
ustawy sjjxuowej wymierza, się J ściąga dzŁ- 
s L j z n iebywały energią t. zw. podatetc do* 
cI k k I o wy. Rozkładem tego pod a fcku zajmu, a 
sśą Inspektoraty skarbowe (iaiaiejące w  kai- 
dem powia towem mieście) przy pomocy ker 
Bńsyi, do której jaaną czwarty cześć człon.- 
kśw  w ybierają r r pre/^eatacye gminne tycJi 
miast i  miasteczek, w  których m_]ą siedzłr 
fcf inepukternty L u b a w ę ,  da itj jedn i erwaar 
tą rady ivUue jpb, dragą za i ulową konuk 
syi m ianują odnośne w ładze siarkowe. Te  
krnurye, t  cwu. szacunkowa w  te j form ie 
przetrwały jaszcze z dawnych c. k. czasów 
anstryackich, i  dzięki temu m oją w nieb 
gł xsy praw ie wszędzie obszaarodey i  kap ita li­
ści, żydkow ie itd., a chłopi m ałorolni nie 
ran ją  często żadnego głosu. Toteż członł ar 
w ie Ironii »yd oczywiście przy rcak ładzie tego 
podatku starają się przerzmeić go w  lw ie j 
części na warstwy biedniejsze* indowe. Obe­
cnie tak = i "  stało. Drobni rolnicy, n ie mają­
cy w  kam isyi swoich zastępców, zostali n i r 
ałj chanie pokrzywdzeni. D M . się tą sprawą 
•Eiinteł^sowiać choćby w  pow iede podgór 
skim, by łatwo się przekonać, jakto fcojmiaya 
szacunkowa i  inspektoraty skarbowe, nie za­
daw ały sobie dużo pracy nad wystukaniem  
spraw iedliwej m iary przy rozkładana poda­
tku lochodowego; oowymlemano też wyso­
k ie kwoty częste wielkim, biedakom, podczas 
gdy wielu, Lardzo w ielu  zamaŻEieiazyEO w y - 
m ierzono podatek bardzo niski. Budzi to na 
wsi ogromue rozgory czenie p~zeciw takiemu 
postępowaniu władz. I  to jest niezbitym (k r  
wodom, że włauze skarbowe nie zadawały 
sobie trud a zbadania, komu I  jak  sprawter 
dtrwie ten podatek wym ierzyć, iż  do 
niektórych, gm in przychodzą nałlozy Dła- 
tin~ze na nazwiska takie, Jakich w  gm inie 
nigdy nie było, albo na nazwisko inne, a nur 
m er domu czyj inny. Poprosoi pisali sobie 
ci panowie, co się im w idziało i  k ład li do­
wolną cytrę podatku.

Obowiązkiem w ładz skarbowych było za­
sięgnąć zdania i  opinii gm in i  zarządzić spor 
rządzenie nowszego i  sprawiedliwszego wyr 
kań* gruntów, a  nie poiegać na stary ch, za 
Ausifcr/i jtszcze i  to dorywczo robłonych spi­
sach majątkowych, które nąa odpowiadają 
dzisiejsawmu stanowi rzeczy, gdyż dużo 
zm ian naszło przez podział łub kupno, alba 
spLuenha garuutu. domu, czy inwentarza.

Jest również rozpisany podatek od zysków, 
wojennych. SIusłu  i  to rzecz* by nawet i  ca­
ły m ajątek zabrać rozm aitym  p&skarzom i  
lichwWuronn. Celem też podatku było obcią­
żenie zysków* dorobkiawiczów wojennych, 
którzy przez wojnę doszli do posiadani* ol­
brzymich często majątków. M iał to być po­
datek na poskarży i kapitalistów.

Tym cm sem  co się stało? Oto podatek tan 
włożono o tateesmie w  ogromnej części na 
chłopów ł  niejeden biedak, który walczy 
7 nędsą i  m^oątatkir-m* dtstał nakaz zapła­
ty  obok podatku dochodowego, jeszcze po­
datku od zysków  wojennych* które niewia- 
domoy gdzie są. l a s  się- u nas wykonuje ur 
stawy.

W  m yślenickim  powiecie są przeważnie 
bi -dni górale. Grunta ich, rozłożone po staw 
m yca urwiskach i  polana-h. Są to głów nie 
drobni i  m ałorclni gazdowie, a tymczj&nici 
'm a  □ceni są zapła cić cha te podatki po k il­
ka i  kilkanaście tysięcy marek. Egzekuto­
rzy  prapują z cała gorliwością, kto też po­
datków tych nie pospieszył złożyć, fan tujo 
mu się fcrwbnt&rz żj w y i  wystawia, na licy­
tacją.

G^mieya szacunkowa składa sic, na c. k. 
^poeób staroaustryackl, zatem la t a w ic  ®- 
beszła sój z żydami, obszarnikami dworskie 
mi i bogatym i handl-urzami, a przerzuciła 
ciężar podatku na ubogich jołn ikuw , kle­
piących straszną biedę przed nowko-rą. Tern 
ludność doprowadzono do rozpaczy.

Wobec takiego pokrzywdzenia aąęMedrniej 
Sie; i  ffl-ednK>zaraożmej ludności wiejskiej, 
domagamy się UdLnie, ażeby uchwalona 
przez Sejm rsułocys p id a  tVójdLI a srs jJ t  
w żyda Jak JUd^łbj, to jest, żeby ir jc tr  
sye szacunkowe zostały zreorganizowana i  
w  nich m ieli swoich zastępców również dro­
bin roln icy celem przeprowadzenia, sprawie- 
cOrwego rozkładu podatku na wszystkich z 
ulżeniem biedakom, a większem  obciąże­
niem rozmaitych nicponiów. Chłopi mus są 
mieć swoich obrońców tej komisy i i  mu­
szy mieć w p ływ  na rozkład podatku.

Kaiusterezak 3ózef.

NL, wzb igacajeli wrorlch nam Hanki a, to* 
warzysłw, handlów ksłężo-panskleh czy ży­
dowskich. Owoce pracy waszej niech idą na 
pmyteh zz&uy chłopskiej, a n i* wrogów. 
1 wórzcle l  wspierajcie swoja banki, swoja 
towarzystwa, swoia handle, swoich ładzi.
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Zgrom adzenia i organizacya,
ŻEGLCE, pow. Krosno. 8 maja zgromadzili 

się u uas gospoda-ze i gospodynie celtom zah 
żm ia Kółka rolniczego, a  zarazem dla wybra­
li ia Rady ChŁ pakiet. Chociaż cała wioska go­
rąco pragnie założy ć Kółko rolnicze z udzi: ła 
mi, trudno dojść do togo, bo wielka w tern prze­
szkoda, iż lokałn niemą, ho stary urząd gmin­
ny wypuści) dom gminny w  dzierżawię, me zwa­
żając na upomnienia obywateli. Radę Chłopską 
wybrano jednogłośnie, tylko coś ^an naczelnik 
gminy Ochała Tomasz kręcił nosem. Wybrani 
zostali: Wojciech Dziadosz przewodniczącym, 
St. Kutek Łaś*, pa zew., sekretarzem został wy­
brany Jam Majchrowficz, inwalidą skarbnikiem 
Władysław Tahisz, na członków wpisali się 
wszyscy obecni. Ze składka będzie fundusz na 
pieczątkę i na organizacyę. Zatuwm wyrażomo 
wotum zaufania posłom Lewicy P. S. L., oraz 
prezesowi Stapińśkiemu, a cześć Naczelnikowi 
Józefowi Piłsudskiemu. Wojciech Dziadosz.

WÓJTOWA, po w. Gorlice. Rada Chłopska i* 
stmieje u nas od 20 “tycznia 1919 r. lego roku 
8 maja odbyło się u nas poufne zebranie, na 
którem dokonano ponownego wyboru zarządu. 
Przewodniczącym został Józef Nabożny, zast, 
przew. Józef Gości mi As ki, sekretarzem Jakób 
Trzasko ś, skarbnikiem Ant. Kosiński, delega­
tem obrano Jana Kosińskiego. Wkładkę roczną 
na cele partyjne ucbwełono 10 marek rocznie.

Tylko diogą organ /owiania się dojdziemy do 
zwycięstwa. W  każdej wsp. winna być Rada 
Chłopska, by, wyzwolić lud od księżsopańskich 
zachcianek. Zgromadzeni uchwalili dla Lewticy 
P. S. L. wotum zaufania.

Jakób Trzaskoś, sekretarz.
ŻYWIEC. W ił e lórnośląskie zastały urzą­

dzone przeŁ okręgową Chłopską Radę lew icy  
P. S. L. w żywcu 15 m ają Przewodniczył W oj­
ciech Byśko z Lipowej. Przemawiali- legioni­
sta Maciejowski o , strzelcu." i  Jam Trojan o 
w ażności powstania górnośląskiego. 16 maja 
odbył się w' tej sprawie ogromny wiec (5000 agro 
madzonych) w  Milówce sodo fary. Zagaił ob. Jan 
Tro,an z Krakową pczewodnicizył Jełe imaóslkii 
% Milówki, sekretarzował Wojtowicz, przema­
w iali: B. Maciejowski i Jan Trojan.

Na obudwu wiecach zgromadzeni uchwalili 
poprzeć całą silą pracujący lad Górnego Ślą­
ską  wyrażając cześć i uznanie bohaterskim o- 
hrońcom tej perły ziemi nasiej preed krzyża- 
ckiim zaborem i niewolą. Wiece zakończono 
śpiewem: „N ie ar my ziemi. Śląsk Górny musi 
należeć do Polski. Szczęść Boże powstańcom**.

, Sekretaryat
KOŚCIELEC, pcw . Chrzanów. Powiatowa Or­

gan ńzacya Lewicy P. S. L- «woła3a wiec dtoiia 
22 maja w naszej gminie. P r Je ma wiał ob- Do­
magalski przy udziale {przeszło 300 słurhacsoy. 
Omawiano ogólne położenie polityczne i goepo* 
'diarrae, sprawy rolnicze, oraz prninną erganiizai- 
<yę, poczem uch walono cześć Nalcftelnikbiwi Pił­

sudskiemu, zaufanie posłom Lewicy Ludowej, 
gotowość bro>n'endB, Śłąsfka do ostatniej krągli 
krwi, parcelacyę p*cymuisovą dóbr kościel­
nych i obszarów dworskich. Wybrano wreszcie 
radę chłopską m Taraądem-. Antoni Głaiiys^k, 
Stanisław Dyisioł, Jam Waluśkaowlc/.

Ucżestnik.
SARZYNA, pow. Łańcut. OdJył się tu u naJB 

8 maja wiec w budynku gminnym, na który 
przebyła wielka liczba mieemkańców miejsco­
wych oraz kilku świotlejazych włościan z Kon­
gresówki. Wiec zagaił i  przewodniczył wrzewo- 
dniiczęcy miejscowej Rady Chłopskiej. O syrua- 
cyi politycznej, o położeniu goapodarczem i  o 
reformie rolnej przemawiał bardzo dobitnie, 
nauczyciel ze Strażową ob. F TVper. Takich 
wieców zdałoby się więcej. Oł-ocny.

SFIF, pow, Kolbuszowa. Odbył się u nas wiel­
ki wiec w  kwietmAu. Ludzi %yło dużo z kilku 
gmin tak powlaui kolbuszowskiego jak powia­
tu, niżańskiego. Od czadów Stojałowokiego to 
dawniejsi posłowie do nas nie zaglądali. Teraz 
przyjechał poseł Sudoł, znany gospodarz z Li­
pnicy i  w gorących słowach zdał sprawozdanie 
tak z paac sejmowych, jalk i z ogólnej polityki 
ludowej. Poruszył on głównie sprawę rolnej 
reformy, należne prawa ludowi w Konstytucji, 
o Śląsku, wolny m handlu i o rozmaitych po­
trzebach i bolączkach chłopskich. Było na wlie- 
cu i  parę dawnych przeciwników ruchu ludo­
wego i listy ludowej, ci jednak stali z pospusz- 
ozanymi głowami, przekonani o niesłuszności 
swojego postępowania dawnego. Zbłądzili oni', 
to muszą przyznać.

Naikoniec uchwalano hołd dla Naczelnika 
Józefa Piłsudskiego, żądań) i zaprowadzenia wol 
nego handlu, posłowi r iś  Sudołowi i wszystkm 
posłom Lewicy P. S. L. zaufanie i podziękę aa 
pracę i  walkę o dobio i prawa Ludu.

Posłowi Sudołowi dziękujemy za przybycie 1 
pouczenie. Ludowcy.

MOSZCZENICA, pow. Gorlica 15 m aja odbyło 
3fię po-ufne zebranie ludowców dla uzupełnie­
nia Rady Chłopskiej Lewicy P. S. L. Zgroma­
dzenie zagaił Michał Bobola i zaproponował na 
przewodniczącego Antoniego Serafina, prezesa 
koła inwalidów wt Moszczenicy, co jednogłośnie 
przyjęto. Następnie Konstanty Laskowski z 
Goj lic, któregośmy na zebranie zaprosił1’, wyja­
śnił ohszeirnie sprawę artganizacyj Lewicy P. S. 
L., jej działalność i obowiążki na przyszłość. 
Po krótkiej dySkusyi, podczas której przema­
wiali Józef Bożek z Mszunti. Leon Garrewsfci i  
Jon Pirzepdóra wybrano Radę Chłopską, okłada* 
jącą adę t  20 członków, do etroanioiwa warysl- 
kich reri“ało adę 95 i Jeazcze się ogłaszają. Prae- 
wodnWącyrn Rady Chłopskiej wybrano- Anto* 
niego Serafina,; zastępcą Leona Gajewskiego, 
sekretarzem h a rd a A «  Serafina 1 Szymona 
Jopka, skarbnik iem Jana Prznpiórą. Na jego 
też ręce złożyli adonkotwie tytułem podatku per-
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tyjnego 1080 marek aa cele stronnictwa i  war el­
ki e wydatki jakie «ię z czasem pojawi*. Nad.- 
miepdamy równie®, że krętactwa klarykalno- 
piastowe nie m aj* w naszej gminie prawie ża­
dnego jamczendn i  z góry upominamy wHzyat- 
kich pormLmych odcieni mazgajów, którzy czu­
ję  powołanie do poselstwa, żeby się do naszej 
gminy nie fatygowali, bo potem mog* żało­
wać — bo strać* tylko ca&e.

Z poadro^tieniem ludowem
Serafin Franci&mk, sekretarz.

SIED LANKA pow. Łańcut. Zyde politjcaae 
rozwija się u nas coraz lepiej. Bada chłopaka 
P. S. L. liczy obecnie 50 członków; jednego su- 
spendowrano. 9 maja odbyło się u nas posłodze­
nie Bady chłopskiej, na której Michał Serfdł 
zdał sprawozdanie, jako delegat na okręgowy 
Zjazd do Jarosławia, potażem oJ>. Jan Sikora 
mówił o konstytucyi.3 Maja, odczytał dzisiejszą 
ustawę konstytucyjną, zaś Boi. Kmzackj o 
znaczeniu prawa głosowania i wyborów. Na za­
kończenie odśpiewano pieśni patryotyazaie. i 

Duda Michał, sekretera.

1 ■ " t

Reforma rolna.
Z SLALWARYJSKIE00. Ze wszystkich stron 

piszą. do gazety o reformie rolnej; w naszym 
powiecie wadowickim jakoś cicho o tętn.

Prawdopodobnie, że istnieje u nas w  wado- 
wickiem powiatowa komisy a ziemska. Dlacze­
go jednak ona tak cicho siedzi? Jedni ta i mó­
wią, że ona czeka na radykalniejszą reformę 
— „bez odszkodowania" — inni (złośliwi lu­
dzie) śmiejąc się twierdzą, że komisya ziemhka 
przeprowadza chyba czy parceluje przez dałe- 
kowidz góry lodowo na księżycu. Żairt, żar­
tem — ale mogłaby komisya ziemska pospie­
szyć aię z przeprowadzeniem reformy połpej w 
jak najkrótszym czasie, bo tego domagają się 
inwalidzi, małorolni^ i bezrolni... •

A jest u nas w wiadowiokiem do parcelacyi 
dużo ziemi — bardzo ładnej — no, ale i  pano­
wie jej właściciele są ładni. Czas praeprowar 
dzić reformę i u nas. Maryan Franciszek.

BUKOWSKO pow. Sanok. Poruszona przez 
nas sprawa kupna gruntów na obszarze dwor­
skim zakończyła si$ ostatecznie aż w  Głów­
nym Urzędzie Ziemskim w  Warszajwla, który 
zatwierdził chłopom kupno groutów obszaru 
dworskiego „Nędza" i adaw-ałoby się, że wła­
ściciel p. Rzodkiewicz ćba nareszcie kontrakt 
ludziom, którzy ra ziemię mu zapłacili krw Si­
wi cą swą, dolarami, lub sprzedawszy swój do­
bytek jeszcze 1920 r. wiosną, P. Rzodkiewiez; 
°n  ma ewoje jednak specjalne „sumienie**. On 
s1? jeszcze procesuje w  Sanoku w sącLafca, i po­
wiada, że grantu chłopom nCe da, bo chłopi mu 
zagnało zapłacili. Do tego dochodzą Buchwałość 
penów, dzięki miękkości 1 obranie panów prace 
piastoweów. Taki p. Raadklerfticz swem postę­
powaniem rujnuje i  niszczy materyalnie chło­
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pów na rządów „chłopskich" Witosa, zmierza­
jąc do tego, by wpgóle obailló kupno drogą są­
dową, bo dziś ceny są inne. Chłopi zapłacili 
wiosną 1920 r. po 10 tysięcy za morgę; to na­
zywa się za „mała cena". Tak jest po roku „re­
formy rolnej**. Mamy nadzieję, że sąd nie po­
stąpi sobie protekcyjnie względem pana i po­
stąpi sprawiedliwie, by nie niszczyć kupiciJrc.

WALKA 0 ZIEMIĄ W CHRZANOWSKIEMU. 
W  roku 1909 sprzedano na egzekucyjnej licyta- 
cyl dobra tabularne Młoszowa, Dulowa i Kar- 
n4»wice (w pow. Chrzanowskim), należące 
przedtem do Juliusza kr. Potockiego — Spółce 
„Silvana“, Bank hamdlowo-komisowy w Kato­
wicach.

Spółka nabyła wspomniane posiadłości dwoj­
akie za z»und)arein rozparcelowania ich między 
chłopów, spodziewając się przy tem sutych ko­
rzyści. Nie udało się Jej atoli przeprowadzić 
panoelacyi w azybkiem tempie, nie dysponu- 
jąc potrzebnymi funduszami, jako że dorywczo 
zawiązana spółka nie miała ozem spłacić licy­
tacyjnej ceny kupna. To było przyczyną że 
dojść musiało do reljcytacyi, tj. do ponownej li­
cytacyjnej sprzedaży, która się odbyła w sty- 
conlhi 1012 r. a  rozcóągtała sig także i na te 
grunta rustykalne, które z czasem do pańskie­
go obszaru „wsiąkły**. Tymczasem jednak urzę­
dnik spółki bankowej „Silvana“ przedsięwziął 
w  międzyczasie na własną rękę parcelacją w 
ten sposób, że pertraktował z chłopami o sprze­
daż pojedynczych parcel i brai od nich zsaida- 
tSd po 50, 100 i 1000 koron od morgi — ile się 
dało.

W  ten sposób rozparcelowano między ok-oli- 
ćznych chłopów kilkadziesiąt morgów '— nie 
zawarto atoli żadnych pisemnych kontraktów- 
i  aczkolwiek zadatkowane parcele gruntowe 
chłopi w- posiadanie objęli, to jednak wciąż jesz 

"*cxe w  hipotece na. pierwotnego właściciela par­
cele te figurując zostały w styczniu 1912 r. 
wrae z całym kompleksem gruntów dworskich 
sprzedane w drodze ponownej licytacyi Janowi 
hr. SzembekowS. Gdy zaś chłopi wystąpili ze 
swymi roszczeniami do poszczególnych kawał­
ków gruntu im — jak twierdzili — sprzeda­
nych, odesłały ich sądy z ich pretensjami do 
awykłej drogi prawa, przyczem w dochodze­
niach ustalono, że pieniądze iiie wpłynęły do 
kasy Spółki „SilT&rfff*.

Obecnie sprawa ta jest w stadyum procesów 
rewindykacyjnych ze strony obecnego właści­
ciela, który wyrugować chce chłopów z gr un­
tów, które oni pozahipoteozinie wprawdzie na­
byli, lecz objęli w dobrej wierze w posiadanie 
nie robiąc na naizie pisemnych kontraktów.

Urzędy ziemskie winny coś poradzić w tym 
wypadku, aby chłopom małorolnym krzywdy 
nie zrobiono; tembardzicj, że ustawa o reformie 
rolnej nastała już taki stan faktyczny.

W  każdym razie ta jest stąd nauka, że chło­
pi powinni być ostrożni przy takich „dzikich" 
parcelacyach. p. -W.

w t f j i c m  irm tp .
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Niewola szczerzy zęby!
U hrabiego dukielskiego na obszarze dwor­

skim Teodorówce znajduje się pastwisko 23 mor­
gowe. Na tym kawałku ziemi pasie się 50 sztuk 
bydła, po 3000 mk. kaucyi oa sztuki (co czyni 
rttem 150 tys. mk.) na to, że dadzą ohłopi po 
6 litrów masła od każdej sztuki za pasienie, 
leżeli p. hr. Męcińskiemu nie złoży się masła, 
kaucya przepada, złożone zaś ma być do 1-go 
lip ca.

Nadto pastwisko dostali tylko ci, którzy cho­
dzą na robotę do jaśnie Męcińskiego. Pan Mę- 
ciński płaci w obecnym czasie robotnikowi po 
60 mk. dziennie, a robotnicy po 40 mk. i jeszcze 
p. Męcińska to bukiem grozi.

Mamy jeszcze więcej bolączek, tejednak przed­
łożymy osobiście posłom naszym. Takto niewola 
szczerzy zęby do nas chłopów. Małorolni.

Krzywdy i nadużycia.
KRAMARZÓWitA, pow. Jarosław. Mamy tu 

surowo zakazane przez księży czytanie „Przyja­
ciela Ludu". Przez dwie niedziele to szła ofen- 
zywa na „Przyjaciela" z ambony tak twarda, iż 
nawet się słyszało, że ten, kto czyta „Przyja­
ciela", to dyabeł a nie człowiek. A  nam pre­
numeratorom „Przyjaciela" to i przy sakftimen- 
cie pokuty wypominają czytanie „Przyjaciela*
1 za wszelką cenę żądają, byśmy rzucili — jak 
mówią — tę „szmatę".

My jednak „Przyjaciela Ludu" nie porzucamy 
wcale, ani się to nam nie śni nawet; przeciw­
nie, będziemy go tem mocniej rozpowszechniać, 
Im mocniej księża i panowie będą go zwalczać. 
Wiemy o tem, że księżom i panom „Przyjaciel" 
nie na rękę, bo on im przeszkadza w zdziera-*, 
niu skóry z biednego narodu. „Przyjaciel" też 
daje nam oświatę i poucza nas, jak się zacho­
wać przy zbliżających się wyborach. „Przyja­
ciel" walczy o ziemię i prawa dla chłopów, dla 
biednego narodu.

U nas w Kramarzówce dawno już co prawda 
odebrała obszar dworski komisya ziemska, z wio­
sną miała być parcelacya, ale p. dzierżawca Har­
kan umie dobrze koło sprawy chodzić, wszystko 
jakoś jest zatrzymane, i tak musimy za 15 mor­
gów pastwiska płacić 30 tysięcy marek za 5 
miesięcy na tej ziemi, która już prawie 20 lat 
odłoguje. Nam tego pola wydzierżawić nie po­
zwolono, a i wójt nam w tej sprawie nie po­
mógł, chociaż on powinien był do starostwa 
donieść o tem, że ziemia odłogiem leży, żeby 
ona poszła pod przymusową dzierżawę z urzę­
du. Obszar nasz dworski ma ze 600 morgów, 
Kramarzówka liczy przeszło 2500 dusz, a ma 
550 morgów ziemi.

Jesteśmy też otoczeni lasami jakby płotem, 
ale z tego żadnej nie mamy korzyści. Małorol­
nych jest u nas 621, co nie mają więcej jak 1,
2 i 3 morgi ziemi. Biednych ludzi każdej zimy

dusi tyfus i inne głodowe choroby, bo nie ma­
my ani ziemi dość, ani zarobków. Reforma rol­
na to dla nas ratunek, obszar nasz dworski wi­
nien być natychmiast rozparcelowany. Prosimy
0 pomoc i pozdrawiamy serdecznie posłów Le­
wicy P. S. L. Czytelnicy.

WpGRZCE pow. Kruków. Co my Już, mamy 
kłopotu z naszym wójtem Stanisławem Chole- 
wickim, to stracłi. Wymownie on capnsuwda li­
mie chodaić koło swoich interesów, nieraz to 
cuda prawi o oświacie, szkoda, że słowa dale­
kie od czynów. Ot zwyczajne chytrośd brzeskiej 
polityki.

Wieś Węgrzce jest zdemolowaną, temu nie­
szczęściu uległa również szkoła. Do szkoły tej 
posyłają dzieci trzy gminy: Węgnzcą Boautów
1 Boleń. Już w  r. 1919 robiono starania celem 
odbudowy szkoły. Kierownik ekspozytury od­
budowy Krzyżanowski wystawił już nawet ar 
sy gnaty na 40 tysięcy cegieł, miał stanąć pdątno* 
wy sakolny budynek, miała być pono nawet 
4-kiaeowa szkoła, gminy deklarowały pienią­
dze, niestety sprawę pokręcono i szkoły do dziś 
nie wystawiano, nauki udziela adę w tymozar 
sowym baraku z desek, w którym zimą ucze­
nie przy skąpym opale naraża dzieci na nie­
słychane przykrości.

Tymczasem parcelę szkolną (2 morgi dobre­
go gruntu) wzięto pod parcele budowlane, a do 
dnia djzisiejstzego nawet nie uregulowano spra­
wy wyznaczenia innej parcela, pod budowę. — 
Oczywiście, że główną odpowiedzialność tego 
ponoeti wójt Stanisław Chólewicfci; cóż jednak 
p. Choletwiokiego możt? obchodzić szkoła i  jej 
odbudowa? Gzy to jaki dobry interes. My jed­
nak rodzice, posyłający dzieci do szkół domaga­
my ®ią, by sprawą tę uregulowano i  żeby nie 
narażano dalej dzded na udrękę a gminę na 
koszta. Budynek szkolny temu jeszcze rok to i  
jednej piątej nie kosztowałby tego, co dziś ko­
sztować może. Do czego to prowadzi ta gospo­
darka? 1 Ludowcy.

UtTCZA, pow. Strzyżów. Ksiądz Strzępek z 
Niebylca, znany naogół J&ko prześladowca P. 
S. L„ przyjechał 18 marca do Lutczy, aby pomóc 
proboszczowi naszemu przeprowadzenie wielka­
nocnej spowiedzi. Tak dalej tę sposobność wy­
zyskiwać dla polityki. Ja właśnie miałem takie 
najście. Oto mnie on wyłożył wpierw „zgubną" 
politykę Stapińskiego d całej Lewicy, że ta ona 
nic nie zrobiła, dąży do „rożbMa“ chłopów itp. 
bredtnpo, a potem dalej nakłaniać mnie, bym 
porzucił „Przyjaciela Ludu", bo to „gnój", a za­
czął czytać „Lud Katolicki", bo to jest „złoto".
Ja powiedziałem, iż wolą taki „gtnój", jak „Przy
Jacóela", a nie chcę takiego bewwartościjwego 
„złoża", jak „Lud Katolicki*'. Na to rozgniewa­
ny sługa boży nie dal mi rozgrzeszenia.

Tak to jest bracia ludowcy. Jak polityka to 
polityka, a księża to nie wyłączają od alej na­
wet domu bożego, nawet kotafesyonałiu. Nic to 
Jednak nie pomoże, Lud swych praw* nie po- 
nzuci. Nawtrzępiłeó sofcie Stnępku doić języka 
w swej parafii gromiąc Ludowców, niczego r*le 
dokazałaś, i  w  Lutczy nie „preerob&az" ni jedne-
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SĄ choćbyś w tej pracy i  rosuwj wikwćw wypo- 
oU.

U mas umieją c w ż m ć  adamo od plewy i *nia - 
ją się na farbowanych lisach. Nie Stapdóski i  
Lpt”*ca, ale wy księća źle robicie i  rozbijacie 
Lud. a bronicie panów 1 chłc psfcich wyzyski­
waczy. Czyniąc talk, stracicie zaufanie do re­
szty, tembandziej, że owieczki swe obetrzygacie 
a wełny prawne do krwi. Młody ludowiec.

PULANKI, paw. Strzyżów. I ntus zmusza mle- 
spgnawi* dl iwy rozkład podatków do użalenia się 
w  gazeL łi. Żądamy stanowczo zreorganizowa- 
nia komisyi saacunkotwej i wstrzymania do te­
go czasu fantowania i licytacyi. Jest u nas wie­
le wypa*ik6w wprost srtrasznie kiizywdzących, 
o których na rtuzie nie piszę. Edward 8.

Prajp. Red. Właśnie należy szczegółowy opis 
tych wypadków nam pęeysłać.

TttĄDŁÓy?, pow. Brzesko. Mówią, że oo kilka 
lat natura człowieka się zmienia. Ale, żeby to 
tak prędko szło, Jak u naszego lekarza dra Gla­
zura, tegoby nikt nie przypuszczał. Pan ten, 
przybywszy niedawno do Radłowa, okalał się, 
jako wróg piastowców. a osobliwie p. Wi+osa. 
Dziś naraz stał się tak wielkim tychże pazyja- 
cdeleir, i i  zakazuje sprzedaży „Przyjaciela Lu­
du" pani Marchewkowej, strasząc ją  różnymi 
straszakami, nawet, że ją każe opublikować 
księdzu na amooni«, a jeżeli porzuci „Przjja- 
cieła", to jej napisz: po „Fiesta". Toteż słusznie 
mu p. Marchewkowa odpowiedziała, że chjba 
po to, aby m iała w  co cukierki zawijać.

ŻAcraoamy tą dro6ą uwagę drowi CrldruTowU, 
aby preaz porzucił podobne straszydła, bo chy­
ba tylko biednej kobiecie może tak odebrać kil­
kadziesiąt marek zaroLku tygodniowo, a „Przy­
jaciela" z Radłcwa nie usunie, najv yżej zaś 
może to zrobić, ze pod jego mieszkaniem „Przy­
jaciel" będzie sprzedawany. Niech też i o tom 
pamięta, że przeważnie żyje i  utrzymuje się 
Ł cłftopóWf Ludowiec z Lewhw.

ŻOŁYNI/ w Łańcuckiem. 0 komendancie 
policwi Bal buzie zmuszm ̂  jesteśmy coś napi­
sać, Hkoro on się tak szarpie. Oto on przez jakiś 
tz&s był komendantem w- Żołyni, a i  ojciec jego 
jony mieszka też w  Żołyni, niejaki Dziumyóski 
uwany Reizykienj. Balbuza wala wił się tern, aż 
we w^i Bi. łohrzegach rekwiiował siaino. owies 
iitp. na swoją rękę, bez żadnego połe< eria j  zwo- 
» i ł  do ojca DziuizyffcsLiego Reizyka. Były pod- 
wójci a Bi iłobrzeg, Michno, pod przymusem 
Bałbuajy musiał mu dostawiać rekwjiiro.zane to­
wary. Tenże sam komendant przymusem w r  
pędził pięć furmanek z Bindaczowia do Bockni
0 Wieliczki po towary, które w okolicach Bochni 
wetowżrował nabyto na rzecz wojaka, a tymcza­
sem przywiótzł to do Żołyni do ojca. Za przy­
wróć tym furmsi-iom płacił Baabuza po 10 koron.
1 to przede była krzywka., wołająca. o pom tę 
do nieba. xa 10 koron a Biediaccowia jechać aż 
«u» Bochna i Wieliczki. Pewnego razu jeden «  
tych furmanów rozsypał po drodze pvymdkiem 
kawę którą to komendant wiózł do ojca do żo- 
ły©! 1 za tę to kawę kainl sobie on zapłacić 
furmanowi 100(1 koron. Panu kumtmdainitowi

Balbu o i  ojcu jogo żony wszystko to było za-
mało. O toż Dan komendant udał się do Trafia­
ny w kierunku Bochni i zarekwirfmrał u bie­
dnej kobiety, której mąż był na wojnie, buhaja.

Apelujemy do władz, możeby były skłonne i 
tok dobra by postan jw iły takich komendan­
tów zabrać tobie i  przeznaczyć do jakich innych 
celów. Rada Chłopska w. Żołyni.

Baczność! Powiał Gorlice!
W  myśl uchwał zapadłych na wiecu w Gor­

licach dnia 10 maja b. r. w sprawie rozkładu 
podatku dochodowego w powiecie gorlickim, 
wzywamy wszystkie gminne Rady chłopskie po­
wiatu gorlickiego tudzież naszych mężów zaufa­
nia, aby w swoich gminach zebrali wymiary 
tego podatku i zestawili je w jeden wykaz opo­
datkowanych, a to za każdy rok z osobna. Na­
pis będzie u góry taki: „Wykaz podatku docho­
dowego w gminie..................na rok podat­
kowy .............. *.

We wykazie tym mają być umieszczone na­
stępujące rubryki: 1) liczba porządkowa, 2) imię 
i narwisko opodatkowanego, 3) numer domu, 4) 
ilość członków rodziny lub ilość osób będących 
na utrzymaniu głowy rodziny, 5) ogólna ilość 
morgów gruntu, 6) obszar gruntu ornego, 7) 
obszar pastwisk i nieużytków, 8J kwota obl.c7.o- 
nego dochod" S) kwota wymienionego podatku, 
10) uwaga. W  uwaclze można podać cyfrą dłu- 
ów i inne ważno dla spiawy szczegóły, np. 
om spalony, rowy strzeleckie i t. p. Wszystkie 

szczegóły wykazu muszą być całkiem prawdziwe. 
Dopóki Powiatowa Rada ohłopska tych wyka­
zów nie otrzyma, nie może rozpocząć żadnyoh 
kroków w sprawie tego podatku ani u władz 
skaroowyoh, ani u posłów, a również delegacya 
wybrana na wiecu nie może ani wyjechać z przed­
stawieniem do Lwowa i Warszawy, bo niema 
z czem, ani też nie może wypracować petycyi, 
bo niema w rękach potrzebnego materyału. 
Dlatego w ykazy powyższe należy zestawić i prze­
słać nam jak najprędzej. Bliższych wskazówek 
w razie potrzeby udziela sekretaryat.

Powiatowa Rada Chłopska w Gorlioach.

Praca, czy tańce i raki?
Tłumaoz. 16 maja b. r. odbył się u nas w sali 

Sokoła manifestacyjny wiec ludowy w sprawie 
wolnego handlu, zwołany przez ob.: Wł. Ossow­
skiego, St. Szarą i Antoniego Dąbrowskiego. 
Przemawiali WŁ Ossowski o nieszczęsnej pracy 
różnych central, o zgubnych działaniach puza- 
pów i t. p., krytykując też referentów rprowi- 
zi cyjnych i przeróżnych pasożytów, wyuczając 
różne nadużycia. Jeszcze mocniej zaatakował 
rozmaite szykany i naduźvcia drugi mówca An­
ton* Boniowski, a głównie to, że polieya żle się 
z ludźmi obchodzi i nie ściga nadużyć aprowi-
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sacyjnych, a starosta patrz”  też przez palce, bo 
ilbo tańczy, albo poluje, albo łowi ryby, albo 
e żoną chodzi na raki do młyna Starka, więc 
cbyt on ma wiele zajęcia w sw ,m życiu. A  p. 
Kochański, Dulęba, Lewicki, weterynarz Rymar- 
czuk... co mamy umartwień w komisyi zasiłko­
wej 11. p.

Wiecowi przewodniczył A. Dąbrowski, zast. 
przew. był St. Szura, sekretarzem J. Czochara.

Po zakończeniu mów przyjęto jednogłośnie re- 
zolucyę, domaga ąoą się zaprowadzenia wol­
nego handlu, poczem odśpiewano narodowe 
pieśni.

Do p. gen. del. Gałechiego zaś zwracamy się 
z następującem zapytaniem:

Czy ma starosta zajmować się tańcami, ry­
bami i rakami, czy też ma pilnowa^urzędoY/u­
nia podwładnych mu referentów i oddziałów 
administracyi państwowej ? Wieoownio/.

Życie gminne.
BIAŁA (Małopolska). Od paru tygodni uga­

nia po wsiach bialskiego powiatu p. profesor 
B r a s z k a  i na zgromaizcniach opowiada nie­
stworzone rzeczy, wychwalając pod mebiosy 
stronnictwo TPiasta", no i p. Witosa, „który 
uratował (zdaniem p. Broszki) Polskę od upad­
ku i pokonał bolszewików". — W ten sposob 
ośmiesza p. Braszka i siebie i p. Witosa, boć 
w strategiczne zdolności pena wójta z Wierz­
chosławic nikt nie wierzy. Z postępowania p. 
Braszki Widzimy jednak, co to są piastowcy i 
w jaki sposób stronnictwo .Piasta" zyskuje .no­
we siiy" agitatorskie. Oto przy ostatnich wy­
borach do Sejmu kandydował n. Braszka 
z własnej listy, znany jako narodowy demo­
krata — iio i dostał coś około 500 głosów. 
Nie pomogła mu nic zaciekła agitacya. Nau­
czony gorzkie n doświadczeniem i mienił p. Bra­
szka postępowanie i z wroga ludowców (przed­
tem był „naiodowcem") stał się okropnym pia- 
stowcem. Dlaczego? Pytanie.

Wybory się zbliżają, p. Witos rządzi w Pol­
sce, więc droga do mandatu ułatwiona, a man­
dat to szczyt marzeń p. profesora Braszki. Pia- 
stowcy na tem nic nie tracą, bo zyskują jedne­
go więcej agitatora, a przecie p. Witos dobrze 
wie, że takich ludowców jak p. Braszka jest 
w jego klubie więcej. Czy jednał: dobrze na 
tem wyjdą chłopi ? O—n.

BRZEZINKA, pow. Oświęcim, W  naszej wio­
sce drą tez tai:, ile się tylko da. Za roboty rolne 
wiospnne biali niektórzy ,,paskqpia3 to<wcy‘* po 
30Gc marcu i więcej dzienne. Ten biedak mu ■ 
siał dać koniom owsa, siana, fuimanoiwii pod 
śniadanek, śniadanie, obiad i  podwierzorek, a 
robota trwała do 6 wieczorem. Nad biednym 
ludem nikt nie ma miłosierdzia. Nie pomoże 
biedakowi obszarnik magnat i  ps ika,nz, bo oni 
chcę. go zniszczyć lub utrzymać w 3wojem pod­
daństwie. Magna ter ja  napycha tylko własne 
kieszenie. Dlatego prosimy was bogatsi chłopi

miejcie przynajmniej wy nad nanrń rnUosiecdate. 
Bracia! Czytajcie jrk  najwięcej „ Przyjaciół® 
Ludu“, bo to prawdziwe pismo ludowe, które 
walczy wytrwale o prawa ludu.

Poknty.d waiL 
STANISŁAW GÓRNY, powiat W.'i do wice. 

Ba.dso źle dzieje się w  naszej gminie. Powinna 
być wybudowana juz dawno szkoła, ponieważ 
jeszcze za staraniem byłego wójta i  przewodni­
czącego rady szkoło jj miejscowej Jana Dzie­
dzica, było kupione drzewo i plan pod budowę 
szkoły od Jana Krzyśka. Tymczasem sjjk-awa bu 
darty utknęła i przez takie postępowanie nara­
żeni zostaliśmy na bar&ao wielkie koszta, po­
nieważ od r. 1915J wynajmujemy sale szkolne 
i mieszkanie dla nauczycieli w domach prywa­
tnych; za te zaś pieniądze byłby ładny budy­
nek szkolny, miałyby dzieci guzie się uczyć i 
nauczyciel miałby wy kodę. Z każdym zaś dniem 
koszta budowy |3Pną, o tem winna. nas*a Rada 
pamiętać. Jakób Kasiarz.

KCS1NA pow. Łańcut. Po założeniu P~«iy 
chłopskiej zawrzało u nas w Kosinie jakby w 
ulu, a gorące serduszka piastowe zaczęły aa nas 
nagonkę. Co im ta Rada szkodzi, dlaczego spać 
im ona nie daje, tego pojąć nie możemy. Za­
częło się od tego, iż ks. proboszcz pierwszy ra­
czył z-ambony „przestrzedz" swych paiOfi uu 
zwąc nas „rabinamik Sekretarz gminny M. O- 
lechowski, perła piast owa, którego działalność 
społeczną picdamy do publicznej wiadomości tro 
chę później, grozi nam otwarcie, iż razem a 
wójtem, każdego, kto nie jest piastowcem »du- 
szą w  gminie, „sczerniejecie" —  bredzi nie- 
szczyśliwa ofiara piastowa. Dość jużeś się bra­
tku nabioćł za cale 7 'at wojny w gminie, ufny 
w pomoc p. Jachowicza. Duaako piastował cza­
sy austryackie i sposoby austryackieg 3 rządze­
nia minęły bezpowrotnie. W  Polsce Lu dow i 
demokratyczny ustrój i na wieś się przedziera, 
a koniec wstecznikom, gwałtom i nadużyciom 
przyjść musi. By zgnieść naszą Radę postano­
w ili: tenże Olechowski, wójt Bróż i  p. Jacho­
wicz urządzić wiec w Kosinie. 13 maja b. r. 
przyjechał p. Jachowicz, by zdać sprawozdanie 
ze swej „ciężkiej", bezowocnej pracy. W  pierw­
szej chwili zapanować chcieli pałkami, a, że 
zwachali, iż kij ma dwa końce, pistowców zaś 
mniej"niźli palców u ręki’, musieli atę zacho­
wać trochę poważniej. Za-czął tedy p. Jacho­
wicz prawić o reformie, o jedności, drzew te.» 
silił się przekonać zgromadzonych, że rozbija­
cie mi i zdrajcami sprawy ludowej myśmy są 
1  j. lew ica P. S. L. Na to zabrał głos W. Borcz 
i wykazał obłudną robotę pćastową p. Jar ho 
wiem, boć przecie i  reforma i  jedność i d r w  
wo to główne piartowców grzechy, a skutek 
był tan, że brakło km nawet odwagi, by pr&adr 
łożyć wniosek o wotum zwefama. Aż tu endek 
a nie piastowiec, miejscowy kierownik szkoty, 
9tanvia wniosek, by za przybycie po&ła ae sprar 
woadaniem, rgn  madzeni* uchwaliło mu wo* 
tum zaufania. Mimo ęzterokratnej prośby zgro­
madzenie stanowczo odmówiło. Zsiniały p. J«r 
chofwlcz oświadcza, niechcę waszego wotom za­



Nr. 28. PRE1 JAGIEŁ i-y fiu 11

ufania 1 pow fu do was nie przyjechałem, lecz 
zaklinam was na wszystko, nie wier&cie tym 
nwłńjaczom. Ja was oistrzeda przed nimi chcę. 
N * nic się zdały obłudne zaklęcia posła, wiar 
damę to jak Jachowicz kupował grunta od hr. 
Potockiego i  robił „reformę". Lud dłużej tuma­
nić się nie da, jak zaś tu 'w  Kosibie tak nale­

żyty opraw ei da cd niebawem penie po41e cały 
powiat Łańcucki. Z Ludem idę Itciyd należało, 
dla ogółu najeżało pracować panie pośle, a nie 
dla siwiej prywaty, potrz* ba było nie na jednost­
ce polegać i  tegoż niezawstte czystych sprv 
wek bronić. R&da chłopska.

Z AM ERYKI.
UXBRIDGE, MASS. Wiadomo każdemu, że^ 

obecny ąystem przesyłki dolarów dio Polski 
jest w najwyższym stopniu krziywdząny, tek 
dla wysyłających jak i  dla odbiorców. Jestto 
poprostu Sisoezenid wyicho-iżoom poi »kim
oiwoców ich długoletniej pracy i zapobiegliwo!* 
Śca. Nie robi różnicy, ozy pieniędże wysyła się 
prze® prywatne banki, czy też przez konsulat 
polski. Przesyłka przez konsulat jesit pewniej­
sza, no i dostaje się może trochę lepszy kurs 
dolara anizci; w niektórych paskarskich bab­
kach, lecz nigdy me dostaje się tyle, file ■wyma­
gałaby prosta sprawiedliwość i  umiarkowane 
ko& ..a przesyłki. Panuje też tutaj wielkie roz­
goryczenie z tego powodu, i d  do obecnego 
Rzędu, jak i przeszłych, niektórzy nawet, mniej 
uświadomieni rodacy pałają, wprost nienawŁ- 
ścią do całej Polski za swój stracony dorobek- 
Polska jako taka nie jest w lej sprawie niko­
mu nic winna. Odpowiedzialnym w pierwszym 
rzędzie jest Rząd polski, jak również i Sejm- 
Sprawa ta powinna być już da.wr_o uregulowa­
na i to w  ten sposob, aby nie krzywdziła w  tak 
skandaliczny sposób tak wysyłających jak i 
odbiorców. Zapytuję się więc przez łamy 
„Przyjaciela Lulu", dokąd Rząd i Sejm bę­
dzie tolerował to krzywdzenie swoich wiernych 
i przywiązałych obywateli? Czy będą pokrzyw- 
docni przez dśfr.cjs/y systnn przesyłki pienię­
dzy wynagradzani w granicach sprawiediiwio- 
śei przy ostatecznem unormowaniu snę stosun­
ków? Kiedy wreszcie obecny system będzie 
zmieniony? Dlaczego przez Konsulaty polskie 
nie można wysyłać przekazów pieniężnych 
opiewających na dolary i wypłacać tyichi® od- 
bfibrc y po kursie doi v:ia w stosunku dk> mar­
ki w  djriu wypłaty? Czyż nt'e można n. p. po­
liczyć od przesyłki w monecie amerykańskiej 
Uszyć od przesyłki w  monecie amerykańskiej 
Łoerta przesyłki i  mym mntejwięoej od 3 dio 5 
p rw  włącznie, a resztę wypłacić jak wymię,ni­
lem powyżej po bursie w djniu wypłaty? “  
W tan smosóSb nilkit nie miałby pioiwodlu Ido na- 
r®ffctunl> a Rząd także nie byłby ipoikrEywdlzo- 
rT, gdyż już próy nadaniu pobrałby swoją Aale- 
ityłtodć.

Nie traeba nadmieniać, że kurs marki regu­
luje ceny prawi- na w< zystko. A  więc jeżeli 
marka spada w  swojej cliw ilorwej wartości, 
temsamem wszystko dirożeie i  żądają m  kbżdą 
rzecz stosowni e większą litość marek. Fodpisar

ny wysłał 22 maja r. 1920 do swego teścia. z»- 
miesekahgo w Małopolsce, wieś Słone, o. p. Z a ­
kliczyn n. D. Marcina Jaszczom sumę 700 doi., 
aby mi aa te pieniądze kupił ja/kąś malutką go­
spodarkę, gd jż  ja nie mając prawie ż© nic w 
kraju, chciałem wysłać svs oją żonę z dziećmi, 
sam zaś pozostać, ażeby jeszcze coś zarobić, 
gdyż z familią ale można tutaj nic uskładać. 
W  tym czasie kiedy wysłałem pieniądze, dosta­
łem od konsulatu w New T&rku 187 marek iza 
dolara, czyli za 700 doi. dostałem 130.600 ma­
rek. Gdyby te wysiane pieniądze doszły były do 
rąk odbiorcy w czasie Od 4 do 6 tygodni, mógł­
by był za nie kupić w  naszej -okolicy 6 do 8 
morgów poła % budynkami. Tymczasem pie­
niądze otrzymał teść 13 października r. 1920 tj. 
prawie za pięć miesięcy. Marka polska spadła 
w  swiej cenie w stosunku do dolara coś prze­
szło 3u0 mto, czyli iże straciłem przeszło jedną 
trzecią część, złożył owe *130.600 mk. do kasy o- 
bawiaiąo się wtenczas coś kupić, gdyż cena 
nieruchomości pod jkoozyła więcej jak jedną 
trzecią cizęść złożył uwe 130.600 mk. do kasy o- 
szczędności. Gdy by konsulat polski był wysłał 
owe 700 doi. na przekaz dolaroiwy i  gdyby by­
ło memu teściowi wypłacone po kursie dniał 
byłbym nic nie stracił, gdyż teść miał już upa­
trzoną realność. Niestety, cena, aa nią- była już 
wyższą, tak, że suma wysłana była niewystar­
czająca. Dziś — posiadam te 130.600 marek u 
kasie Zakliczyńskiej, za które w tej okolicy le 
dwo można riTórg połą kupić. Gdybym je chciał 
zróienić z powrotem na dolary, miałbym coś 
sito klika dolarów za moje 700 doi.

Takich i podobnych wypadków są tysiące. Za 
miast otaczać opieką i dopomagać swoim oby­
watelom do podnoszenia się gospodarczego, to 
Rząd polski sam nas naraża na ruinę. Elemen­
tarna sprawiedliwość nakazuje, toby ta krzywa 
dy zosta ty naprawione.. Franciszek Jeziorski.

Odpowiedź: Na posiedzeniu komisy i budżeto­
wej 18 mada i-oruazyłem tę sprawę. Uczyniłem 
rząd odpew loJrialny m mai dotychczasowe stra­
ty wychodźców i  nażądałam w yjaśnień, co rząd 
w  tej sprawie czyni. Zażądałem, również, aby 
rząd przedstawił dosłowną treść urnowy s»- 
wwrfej ■ „GuańaiPty Trust Co", której treść po­
dana w  gnizietach brzmi przerażająco. Minister 
skarbu dr. Frteezikowsfki przyrzekł to uczynić 
niebawem, tuta tym oz* sem już owe omowa we-
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siła w tycie 19 ho.. Wobec takiego samowol­
nego posterowania rządo p. Witasa brudno 
mówić o uzćLt»wieniu fctjsunkćw.

Ja s  St ip łń '' L
PHILADELPHIA, PA. „Cud" na wychodżtwie 

w obozie Lewicy. Niejeden z czytelników 
s'yszał o obronie Częstochowy, kiedy to Szwe­
dzi najechali na Polskę za. Jana Kazimierza 
jeszcze, jak to Matka Najświętsza podobno po­
ciski szwedzkie artyleryi qd rzucają od klasztoru 
na Jasnej Górze i tymi samymi raziła i mordo­
wała Szwedów, którzy też w końcu od swojej 
broni klęskę ponieśli, uciekając z Polski.

Podobńy wypadek stał się tu na wychodżtwie, 
tylko nie Szwedzi ponieśli klęskę, a kler rzym­
ski i cala mafia endecko-kłerykalna. Od mie­
sięcy przygotowali teren. Zmobilizowano wszelką 
kanalię, sprowadzono „wodzów" z Polski, któ­
rzy sie iskrawo odznaczyli w walce przeciw 
Naczelnikowi Państwa J. Piłsudskiemu, jakoto 
Załuska (ludoże.ca endecki) i ks. Dzięgielewicz, 
no i grajek Paderewski, co nie za trzydzieści 
srebrników, a za ^łarmo Czechom Śląsk Cie­
szyński oddał. Za podstawę operac jną wybrano 
miasto Pittsborg Pa, gdzie zjechał się ćały sztab 
„Wydziału Narodowego" i z swoimi adjutan- 
tami karczm ar ami i łapicl iłopami no tak zwany 
, ,S«j m łani chłopstwa paraf:' ałno wydziałowego". 
Tam właśnie padły groźne strzały wymierzone 
w obóz lewicov,y, a rąk ai tylerzysty Smulskiego, 
Paderewskiego, Zali" ki aj, Dzięgielewicza i in­
nych, gdzie powiedziano: trzeba raz hydrze łeb 
urwać. Mowa była o Naczelniku Piłsudskim, źe 
pokąd on stoi na czele/, to oni nic nie zrobią. 
Postanowiono przedewszystkiem jo  zwalozyó 
przy następny oh wyborach, lżono też cały obóz 
lewicowy, wszystkich bez wyjątku 1 Na komec 
przeprowadzono uchwałę, Podzielono Stany 
Zjedn. na 12 okręgów i wybrano 12>(jak aposto­
łów) komisarzy z pensyą mieś. po trzysti do­
larów, oprócz kosztów podróży i innych wy­
datków dla każdego, miano rozpocząć ofensywę 
„na dobre", zwołano zjazd jirasy wydziałowej, 
wydano poufne rozkazy do wszystkich twierdz 
głupoty (kleru rzymskiego). Przyciągnięto na 
giowę lucypera, że zetrą wszystkich na proch.

O jakże srogo się zawiedlił Brakło im wy­
robu amunieyi (pieniędzy), które przedtem chłop 
i robotnik polski dostarczał. Lewica krzyknęła 
ludowi: baczność! 1 chłop polski ocknął się ze 
ąnu, zr. mknął magazyny z amunicyą (kieszeń), 
zrobił groźną, niemal marsową postawę, i mówi: 
nic dam! nie pozwolę! uważając w Naczebrka 
uosobienie „Wolnej i silnej Polski*. Nie mnieli 
się okopać — g-Tint koło Pittsburga nie nadaje 
si\ do podobnych operacyi; ’ako że same góry 
i skały, co i rcbotnik przejrzał, na podobne 
ekscesy i eksperymenty s Łanowczo #nie pozwoli 
i conta dla Wydziału Nar. wiecej nie da.

Lewica wygrywając jako aiut przeciw Naczel­
ników; skierowany atak, zwróciła uwagę ludu 
i ich własnym pociskami pokonała doszczętnie 
atakujących, a więc jest to cud odniesiony rad 
reakcyą. leszcze niektóre forty dymią jako słabe

baterye, mam. tu na myśli np. fort ks. L. Bój- 
nowskiego w New Britain Cunn, który jest za­
razem wydawcą tygodnika „Przewodnik kato­
licki", gdzie mówi w jednim z swoich numerówi 
„Wszystko dobrze by było z Kanstytuoyą Rze­
czypospolitej, a!e artykuł, który opiewa, że 
naczelnikiem państwa może być nie tylko kato­
lik, ale i chrześcijanin, a przecież taki „Piłsudski*' 
choć chrzczony nie est chrześcijanemf?/ bo to 
czerwony bolszewik(?) a gdyby tacy jemu po­
dobni jak: Daszyński, Morac».ewski, Sieroszewski, 
Bandrowski, Stapiński i inni byli wybierani, toby 
łamali konstytucyę i fałszywie przysięgali na 
konstytucyą, bo chrześcijanami nie są(?!)“ Jak 
jvidzic:e Sz. Czytelnicy, są to wywody księdza 
rzymsko-katolickiego w wieku XX. Wydział za­
powiedział wcale niedwuznacznie, że kandyda­
turę „Witosa* na naczelnika poprza całą siłą, 
w przysźłyoh wyborach. Cieszą się też z tego 
powodu po plebaniach przyjazdem p. Bojki do 
Ameryki i będą go kokietować, aby tylko inte­
res swój ubić. Ale jeżeli Bojko odda im , Oby­
ci wio dujze*, to w takim razie fiasko okropne 
zrobi. Lud polski w Ameryce rokuje szybki po­
stęp. H. S. Warzet.

W TOLE'iO, O. odbędzie się doroczne walne 
zgromadzenie Związku Narodowego Polskiego 
z całych Stanów Zjednoczonych w dniach od 
16 do 26 września b. r. Organizacya ta ra za­
sadach bratniej pomocy oparta i z funduszów 
ludowych wyrosła, skupiająca w sobie począ­
tkowo obóz postępowy, - ostała ;oż crzed wo, ą 
zawojo wana przez endeków i jest teraz filarem 
orgąr.izacyi „Wydziału Narodowego**. Jest obo­
wiązkiem wszystkich członków w swoi :h gru­
pach Z. N. P. dołożyć starań, aby tegoroczna 
walne zgromadzenie uwolniło Z. N. P. od pa­
sożytów endecko-klcrykalnych.

PATERSON, N. J. 3 maja. Czy tając od sze­
regu miesięcy gazetkę „Przyjacie, Ludu*, po­
znałem, że to pismo jest prawdziwą obroną 
chłopa i robotniKa polskiego. Tak polubiłem to 
pismo, że po otrzymaniu każdego tygodnia czy­
tam z wielką ciekawością na wszystkie strony, 
aż. wreszcie L.-akn;e stronic. „Przyjaciel Luda* 
jest pismem p o u c z a j  ącem i 2 a p o rą  dla 
ataków księżo-rińskich orze wko chłopu i ro­
botnikowi. Winszuję J. Stapińskiem i, aby pra­
cował nadał mocno i wytrwale w sprawaćh 
chłops; o-robotniczych, jak to czyni dotychczas 
od szeregu lat.

Bracia Chłopi i Robotr cy, ręka w rękę i do 
oświaty! Każdy może skesystać, rzytujec „Przy­
jaciela Ludu", a zwyciężymy. Pismo .Przyjaciel 
Ludu** jest i powinno d / ć pop rrane jako pi­
smo postępowe, uświadamiające, bro.nące spraw 
chlopsko-robotniczych, więc daję przykład, nad­
syłając nowych prenumeratorów i prenumeratę i 
Zygmunt Niedźwiecki 2 doi., Józef Kowal 2 doi* 
Jan Zając 2 doL, Mocioj Hajduk 1 doL, Ignacy 
Czepie! 2 doi., a 30 ct. na prenumeratę ckU 
Marcina Garbatego w Polsce, Stanisław 11 sz 
2 doi., a 50 ct. na prenumeratę dla Józef» lla- 
sza w Polsce, J. Wojtasiewicz i Józef Kantor
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2 doL, a So ct. na prenumeratę dla Wincente­
go Lacha i 50 ct. dla Edwarda Pędraka rów­
nież na prenumeratę w Polsce. Razem 15 do­
larów. Życzymy szczęścia i rozwoju wolnej Pol- 
tce ludowej. Cześć Naczelnikowi Józefowi Pił­
sudskiemu 1 Józef Kantor.

NEW BRITAIN, Cann. Odezwa do Braci w 
Polsce. Zwycięstwo Ludu —  Chłopa i  Robotni­
ka —  zależy l i  tylko od świEńiomości! Czytam 
mm? ie pdiama potakie, najchętniej „Przyjaciela 

tRicLu“ . (Zauważyłem, że drodzy Bracia, żyjący 
w  Ojczyźnie Polsce, taniało stawaj?, ao walki 
p tw dw  ciemiężcom, organizując się, zakłada* 
j%c „Rady Chłopskie", rozumiejąc, ie  sala jest 
tylko wi organizacji i  tylko tą. drogę mogę być 
pewni, iż promień prawdziwej wolności zdobę­
dę pod względem ekonomicznym i  politycznym.

Drodzy Brada i  Siostry] — wytrwajcie do 
kńńca, walcząc rozumnie o prawa ludowe przy 
pomocy „Przyjaciela Ludu", a  zwycięstwo bę­
dzie po waszej stronie 1 Najważniejszym czynni­
kiem będzie, na kogo oddacie wasze głosy w 
następnych wyborach; jaki bowiem będzie 
rząd, taki będzie ład.

Bardzo wsźnem jest, ażeby Rodacy z Króle­
stwa mieli więcej świadomości, w  sprawach ©-, 
bywatelskich. żeby czytali więcej pism wyświe­
tlających im, iż od nich samych co jutro mieć 
mogę zależeć będzie. W ięc o ile możności po­
magajcie, wy więcej aię flaajęcy rzeczowo. Bra­
ciom mnie] świadomym, ażebyśmy się docze- 
kotS, tak Wy w Ojczyźnie^ jakoteż i  my na tu­
łaczce, prawdziwej wolności —  Wyzwolenia w 
Polsce Ludowiadczej.

Cześć! Rfltowdziwym obrońcom uciśnionego 
Ludu. Wojciech Mado) z Mitrowa Małego.

• ART, Ind. Prawi-e wszystkie stalownie tu­
tejsze zastanowiły ruch, tpteż ludność znalazła 
się w  trudnem położeniu. Pomimo to nagania­
cze „Wydziału Narodowego" pracuję niezmor­
dowanie, aby bodaj ostatni grosż wyciągnąć z 
1 jiwiMij. ewieszek na koszta agiiacyi w  Polsce 
praeciw Kacuin ikow i Józelowii Piłsudskiemu 
i  pał ociw ludowi. Niestety, trzeba wyznać *  u- 
hoławauiunt, ia  jcat jaszcza dużo takich niewol­
ników, którzy daję pieniądze na własne kaj- 
decy. Trzeba i nam wytrwałe pracować, aby to 
zmienić. Wincenty Wacław z Huczani.

CAB1ISGIE, Pa, Do jakiego atopnia nienawi­
ści posuwają aię rzymscy głosiciele „miłości 
fcłatŁiego", na to mieliśmy w  naszem mieście 
świeży, ’ jaskrawy dowód, ELs. J. ¥. Kula, pro~ 
bWBe* tut, kościoła katolicko-narodowego, prajy 
g°fa" ’ał piękny obchód pamiątki Trzeciego Ma­
jak. Zaj*rvjąO na. tę uroczystość całą łtołouię, bez 
względu na, stronnictwa i wyznania, a na głó­
wnego mówcą zaprosił ks. Grochowskiego, któ­
ry' JtiędAMBO powrócił z pracy misyjnej w Pol­
sce. Zawiadoznłeopa*> uroczystości były druko­
wana i  rozdawane także w pobliżu kościoła 
^Tmakiego. Gdy się o tem dowiedział rzymski 
.teskup-Niamiac łł_ Canevioa x  Piltsburga, ua- 
Łarał pdwłwdnym probaseczom, aby gwałtowt- 
sś» p n a ą ł  min obchodowi, A  kat Muszyński, 
jWtdWMB WcnJBi GuaćLałe powunęł się w  gorli­

wości tak daleko, że wezwał policyę i  kazał 
ptrayaresztować dwóch Polaków, którzy zapro­
szenia rozdawali wychodzącym z kościoła. Nic 
to nie pomogło ani biskupowi-niemcowi, ani ks. 
Muszyńskiemu, bo uroczystość się odbyła wspa­
niało. A  tylko wszyscy Polacy w Camegie prze­
konali aię jeszcze raz, że księża rzymscy, choć 
Polacy, na rozkaz biskupa n,iemca gotowi są do 
gnębienia nawet własnych braci.

XL Gailcwski, 
CK3C0PEE, Mass. Ożywcza wiosna skłania 

mnie do przestrogi pod adresem braci ludow­
ców pow. Mieleckiego, aby pamiętali, ie  wiosn a 
budzi otuchę nietylko w  sercach biedaków, ale 
i wyzyskiwacze szykuję się do no^ycli rozbo­
jów  wyzysku. Nie łudźcie się tem, ie  już jeste­
ście oświeceni i  w bojach politycznych zahar­
towani przez sędziwego posła ICręmpę. Nie łudź­
cie się, bo my tu w Ameryce dokładniej sły­
szymy i  czytamy, do jakiej walki przygotowują 
się kleaykałi i  wyzyskiwacze, żyjący z okrzy­
ków patryodyciznych. Ani oko nie wiuzjaio, ani 
ucho nie słyszało, ani uczciwy człowiek pojęć 
nie może, jakie niespodzianki wyborcze przygo­
towuje Paderewski przy pomocy jerychońskie­
go bankiera Smulskicgo z Chicago i szajki w y  
działowej. Jedyny sposób, aby aie zbłądzić, 
czyńcie tak, jak wam doradza doświadczony i 
w iem y „Przyjaciel Ludu".

W. Kr użal z Mieleckiego.

Wiadomości polityczne
POLSKA.

Górny Sląak ma już los prawie zad "cydo- 
wany.

Koefercncya ambasadorów obradowała w so­
botę rano, dnia 28 go maja, pod przewodnictwem 
Cambona i  uchwaliła zgadnie szereg zarządzeń,
która zakomunikowała komisy! alianckiej na 
Śląsku. „Tempa" podaje, że przyjęto projekt de- 
logafa r r lr fjie t*  z zupełną aprobatę Anglii, 
zmierzający do oddania prowizorycznie adrni- 

■ nistracjd części zachodnich i północnych Ślą­
ska, gdzie Niemcy uzyskali poważną większość, 
Niemcom, jakoteż oddanie pod zarząd polski ie- 
rytoryów o .przewadze Polaków. Reszla teryta- 
ryuin sporj&go sostołaby jeszcze Zajętą pi zez 
wojska ftlianckle. Delegat Francyi poczyni! swo 
zastrzeżenia co do projektu swego kolegi wło­
skiego.

Walki tymczasem 
Pisma śląskie przynoszą wiadomość, iż w dniu 
28 maja 1921 roku o godzinie 3 eiej po połu­
dniu zawarto zostało zawieszeatfe broni między 
powstańcami a Niemcami. Podstawę tego za­
wieszenia broni są według tych doniesień na­
stępująco warunki, które postawił Korfanty:

1) Uznanie matm q«e.
2) Beozganłzacya adminlstr*cyl na zajętych 

pizez powstańców terenach.
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3) U-w .nie i  zatrzymanie siły zbrojne] po­
wstańców.

Wojska koalicyi na Górnym Sią&ku wzmacniane 
są w dalszym ciągu. Berliński przedstawiciel biu­
ra Reutera donosi, że cała dywizya angielska 
uda się niezwłocznie na Górny ślg^k. Będzie o- 
na, pod dowództwem dywizyonera Hennikara. 
Dywizya będzie uposażona w artyloryę i tankL 
Do O p o l a  przybył w niedzielę dnia 29 maja 
pierwszy pociąg z batalionem angielskim, prze­
znaczonym na Górny Śląsk.

Przesilenie gabinetowe ukończyło się. Gabi­
net — rząd pozostaje o mniej więcej tym Bamvm 
charakterze polityczno-społecznym, co dotychcza­
sowy. Na czele — jako premier — daiej staó bę­
dzie poseł Wincenty Witos. Sekulski — jak po­
dają najnowsze wiadomości — czuje się wyczer­
panym i chorym (bo się niedawno posprzeczał 
z Dubanowiczem i o-miarskim arcykapłanem), 
wskutek czego ma się wycofać na jakiś czas 
z życia politycznego, zaś do Warszawy jedzie 
rektor Estreicher, znany dobrze konserwatysta, 
celem objęcia jednej z ministeryalaycb tek. To jest 
najbardziej charakterystyczne.

ZAGRANICA.
Portng-łł ia stała się znowu widownię walki 

domowej. Oto portugalscy endecy-monarchiści 
przy pomocy wojska dokonali zamachu stanu. 
Kierownikiem ruchu jest Machado Los Santo. 
Prezydent ministrów i inni ministrowie zostali 
aresztowani. Gabinet-rząd ustąpił. Gmachy mi- ■ 
nisterstw są bronione przez oddziały mary­
narki. Słychać, że będzie natychmiast rozwią­
zany parlament. Z Londynu donoszą o rozru­
chach w Lizbonie.

Nad Bałtykiem w Rydze ma się odbyć dnia 
3 czerwca zjazd ministrów spraw zagranicznych: 
Łotwy, Estonii i Litwy, celem omówienia pro­
jektowanego przez Litwinów związku państw 
bałtyckich.

W  Irlandyi w dalszym ciągu wre walka sin- 
feinu z angielskim rządem. Odbyły się wybory 
do sejmu irlandzki :go, w których sinfeiniici 
zdobyli olbrzymią większoić mandatów posel­
skich.

W Egipcie były wielkie zaburzenia. Egipt chce - 
być niepodległym i walczy o to.

OKRUSZYNY.
AMERYKA A WATYKAN. W  parlamencie 

amerykańskim oświadczono, ii rząd Stanów 
Zjednoczonych nie ma zamiaru wysyłać posła 
do Watykanu, aby tam sprawował urząd dy­
plomatycznego przedstawiciela rzędu Stanów 
Zjednoczonych. '

CUKIER. Roku 1920-21 czynnych było w Kon­
gresówce 39 cukrowni, w Małapolsce 2. Ogól­
ny obszar plantacyi buraków cukrowych obej­
mował 47.678 morgów nowopol. Wyrobiono 
cukru białego 462.843 cetn. metr., żółtych mą­
czek 21.000 metrów (Am. — Echo). Jeśli przy­

jąć, iż Polska liczy 30 milionów mieszkańców, 
to na głowę przypadłoby około 15 i pół kilo­
grama białego cukru rocznie, a 1 i ćwierć kilogra­
ma miesięcznie. Cukier iednak jedzie za granicę.

WROGOWIE LUDU widzą to i odczuwają 
dotkliwie na swojej skórze, że Przyjaciel Ludu 
pomimo wszystkie konfiskaty, oszczerstwa i t. p. 
przeszkody rozszerza się szybko w całej Polsce 
i pobudza rzeszę ludową do oświaly i walki
0 sprawiedliwość. Nawet odmawianie rozgrzągr 
szenia i j&sikie prześladowanie nie są W stanie 
odstraszyć czytelników Przyjaciela Ludu.

.Piast*, spłodzony w r. 1913 przez zdrajców
1 rozbijaczy P. S. L., czuje się też zagrożony 
w swej egzystencyi, bo coraz więcej jego czy­
telników przechodzi do Przyjaciela Ludu. Dla­
tego prawie w każdym numerze .Piasta* pełno 
jest wym’ ślań na Przyjaciela Ludu. Najbardziej 
gniewa .Piasta", że i w Ameryce chłopi-robo- 
tnrcy nie chcą czytać .Piasta*, a Przyjaciel 
Ludu zdooywa i tam z każdym tygodniem co­
raz większą siłę i poparcie, pomimo, iż ,pla- 
stowcy" jako stronnictwo rządowe znaLeźli drogę 
do kilku gazet pcLko-amerykańskich, które ich 
wychwalają. Tak — tak rozbijacze i zdrajcy, 
ubliża się dzień sądu, prawda musi zwyciężyć.

MILIONEREM został ten, kto posiada na mi- 
lionówee Nr. 1496396, sprzedany w oddziale 
warszawskim P. K. K. P.

ZJAZD EPISKOPALNY odbył się w Krakowie. 
Przyjechało 28 biskupów i arcybiskupów. Przy 
tej sDoaobności dokonano poświęcenia kościoła 
jezuitów, wystawionego z niebywałym przepy­
chem. Naturalnie były muzyki, przyjęcia i t. p. 
parady. Zjazd ten ma się zająć u r e g u l o w a ­
n i e m s t o s u n k ó w  r e l i g i j n y c h  P o l o n i i  
a m e r y k a ń s k i e j ,  koL poiaklch na Syberyi, 
w Rosyi i t. p.

STRAJK NAFTOWY w Małopolace ma się ku 
końcowi.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE w siedmiu ga­
tunkach wydało ministerstwo poczt celem uwie­
cznienia daty uchwalenia przez Sejm konstytu- 
cyi. Siaczki te noszą napis 17 marca 1921 
i .Konstytucya*.

Odpowiedzi Redakcyi.
Ob. T. SŁ 1 W. w Warszawie. Znane sa nam 

dość szczegółowo i bardzo dobrze więzy, które 
krępują Witosa i trzymają blisko prawicy. Przyj* 
dzie czas, że wszystko na wierzch wyjdzie samo, 
Prawda — mówią — wypływa tak na wierzch 
jak oliwa.

W. M. Krużel, Chicopee: Dużo opnścuiśmy, 
gdyż brak nam miejsca. —  W. Waoław, Gary: 
Wszystko otrzymane i załftwiotfe' według pole­
cenia. O kursie będę pamiętał. — P« Klóska, 
Ulica: Drugi list zamieścimy wkrótce. Trzeba 
było przed wysłaniem pieniędzy ułożyć warunk* 
z ks. B. na piśmie. — L. Matuszyk, Chicago* 
Owszem, w Tarnawie Dojnej ruch ludowy silnie' 
się rozwija. Pp. Knapik i Borys czytają naszą
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gazetkę, a jest tam jeszcze 14 innych czytelui- 
ników. Można być pewnym, że i przy wyborach 
Tarnawa dobrze się popisze. — Fr. Jeziorski, 
Usbrigde: Listy z Ameryki odbieram osobiście. 
Właśnie to mnie zastanowiło, że list był niena- 
raszony i dlatego poszło ^zapytanie. — R. J. 
Oruzd, Shamokiu: Proszę przyjąć wyrazy współ­
czucia z powodu nieszczęścia/* Wiem, co to zna- 
czy, gdyż sarn przeszedłem dwukrotne ocie­
mnienie w młodym wieku (katarakta). — Fr. 
Lota, Ludlow: Serdecznie dziękuję, wytrwam.

Odpowiedzi Adminlstr&cyi.
fta fundusz prasowy złożyli: Jan Woźniak 

i  doi., Hus Hieronim 1 doi., W. Preisner 1 doi., 
Ign. Grzebyk 1 doi., F. Konciik 1 doi, W. Ko­
łodziej 1 doi., W. Majda 50 cent., L. Kustra 50 
C""int., F. Kyc 50 cent. — Wojcieon Szat 
ICO Mk, Jan Jurczak 100 Mk, Kaczor Szcze­
pan 5 doi., Zając Jan 4 dok, P. Moryl 1 dól, 
J. M; iaszek 1 dok, J. Furgal 1 dok, G. Wolski 
1 doi., P. Zielonka 50 centim. K. Ruta 50 cent., 
Lubaś F. 1 doi., Wożniak Fr. 100 Mk, Kielar 
drn 1 dok, A. Makara 20 Mk, Smela Wawrzy- 
nteo 10 Mk, Janik Józef 1 doi, Jan Kruk 3 dok, 
Kłaput Józef 1 dok, Jan Woźniak 1 dok, Hus 
Hieronim 1 doi., W. Preisner 1 dok, Zyg. Grze­
byk 1 dok, F. Konciel 1 doi., W. Kołodziej 1 
dnL. w. Majda 50 cent, L. Kustra 50 centim., 
F. Kyc 50 cent. Walenty Zima 1 dok, Fr. 3ąk 
1 doL Walenty nflądry 1 dok, Józef Głód 1 dok, 
Jan Jurzyk 1 doi., Fr. Fu-mański 1 dok, Michał 
Wojcieszyn 1 do!., Antoni Szokal 1 dok, Jan 
Solnioa 1 doi, Jan Praźuch 50 cent., Michał 
Miga 50 cent, JanŁabuś 50 cent, Szymon Czu­
pryna 50 cent., Antoni Knotelski 50 cent., Sta­
nisław H&melik 50 cent, Wincenty Jarek 50 
cent., Piotr Góreokł 25 cent, Józef Sum3ra 
25 ?enL, na obronę Śląska: Fr. Jeziorski 1 dok

Frąozek Franc. List i 2 dok na pren. ameryk. 
dla J. Popki otiżymaliśmy i dziękujemy, gazetę* 
wysyłamy.

Na agitacyę: Dydowioz Rozalia 1 doi, Mi- 
ohoniki Adam 1 dok

Wł. Łyko gazetkę do ojca wysyłamy. — Jan 
Zytkiewicz, Józef Anglot, Andrzej Dąbczyński, 
*W ni Kłaiaut Józef Kuźma, Paweł Matusz, Jó- 
**f Kanta, Łabuda Karol, Paul Klepacz, Wacław 
Wincenty, Jan Mądry, Franoiszek Łata, Jan 
Moslr, Franciszea Jeziorfki, Józef Wróblew- 

Ff»noiszek Szmydl, Adam Michcński listy 
i pieniądze otrzymaliśmy, pięknie dziękujemy, 
kartki wysłane. Wojciech Kosiba. Gazetkę regu­
larnie do Małopolski wysyłamy, widocznie giną 
w drodze. Wawrzyniec Hendzel, Józef Slenczko 
listy i pieniądze dostaliśmy, gazelti do Mało­
polski wysłane. Franciszek Mruk, Franciszek 
Cholewa, Jan Wszałek, Roman Druzd listy i pie- 
'kądi.a nadeszły, książeczki i odpowiedzi wysła- 

Administracyo Literatury Polskiej. Książeczki 
Br. Patka dawno wysłane zarazem i list. — 
szczurek W. Zmiana adresu uskuteczniona.

KUKS PUErUĘ&ZY
z 31 maja 1921.

100 Marek n iem ieckich  1700 M
1 Frank fran cu sk i  86 „
1 Dolar amerykański . . . . . . . . 1 0 1 0 ,
1 Dolar kauadyjski  900 „

100 Lei ru m u ń sk icn   1700 „
100 Koron czeskich .    1550 „

1 Lira włoska    54 „
100 Rubli carsk ich   800 ,

1 Funt szterlingów    4000 .

Za treść ogłoszeń rtedakcya nis odpowiada.

Lewom goło H&lwaryi.
V  6M M  M S I  Warunek blisko stacji, 
dnie obejście nio między chałupami. Zgłoszenia: Agencya 

publiczna, Zakopano, ,Jnroslk#. 2—2

WYROBY TKACKIE
POLICA 3 -4

Firma J. JÓ3ASZ
p .  K o r n y  u Tl 319 obok Krosna

(M a ło p o ls k a ).

Próbki polecone przeavta za nadesłaniem 
50 Mk.

w. II*
Cl E 
0 [ 
m | 
t  
»
«
O

A a A A A S k C A A A J k J .  . 3
ś

Z A W IA D O M IE N IE . 1 - 1

i iKiajcwe zaifyUttoiłE 
i Szaliiia g lisim

Spieka z ograniczoną odpowiedzialnością 

rozpoczęły swoją działałuość na wspólny 
rachunek z dniem 23 maja 1921 r.

Dostarczają hurtownie i częściowo urzędom, 
kółkom rolniczym, kooperatywom, konsu- 
mom, kupcom i Ł p. wszelkiego rodzaju

garderobę męską, 
damską i dziecinną
wyrobu własnego i zagranicznego.

Obecnie na składzie większa ilość

ubrań męskich.
Billi) i skłiJ:

Rratów, Bl. \umśAi ?.
A d a ś  te legraf.: Kazeka.

Fabryka:

itt«y!atlu.Mczfiw.
Adres telegraf.: Szatnia.
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W alne d h PARCELACYAI
Osadników

Małorolnych 
Służby dworskiej i I. i

Na mocy upoważnienia Głównego Urządj Ziemskiego w Warszawie z dnia 30-go 
października 1920 r. L. 16789/11.

ODDZIAŁ PARCEL AC YJ N Y
Ziemskiego Banku Kredytowego wo Lwowie dawniej przy ulicy 3-go Maja Nr. 12,

obecnie w budynku bankowym przy ulicy TRZECIEGO MAJA Nr. 5 
parceluje‘majątki położone we wschodniej Malopolsce. —  Parcelaeyę przeprowadza 
na dogodnych warunkach. — Udziela pożyczek hipotecznych na zakupione grunta, 
jak również wyrabia pożyczki z Państwowego Funduszu osadniczego.

YRANSA&CYE wykonane przez CDUZIAŁ PARCElACYJNY Ziem. Banku 
Kredytowego we Lwowie nie wymagają osobnego zezwolenia Rządu.

W  razie potrzeby pośredniczy ODDZIAŁ PARCiLACYJN i  w udzielaniu kre­
dytu właścicielom dóbr ziemskich na cele oddłużania majątków na parcelaeyę prze­
znaczonych.

Wszelkich informacyi dotyczących parcelacyi, kupua i sprzedaży majątków 
ziemskich udziela odwrotnie pisemnie lub ustnie w biurze od godziny 9-tej do 3-ciej 
po południu 2—3

Jodyny najtańszy dom  handlowy 23-0

IGNACYCYPRES
Kraków, ul. Szewska L. 13/39 P. U*

poleca n*'dowy system l.oskopf 900 Mk. 
Budzik przedwojenny 1200 Bk. Skrzypce 
ze smyczkiem 3000 Mk. i w>żoj. Pudła do 
skrzypiec Mk 1600,1800. Hartnon'- w'odeń- 
ski< model, jednorzędówna Mk3500, dwu- 
! 'ędówka Mk. 5000. Trąby akordeonowe 
Mk 1000, 1200. Dyamenty do szkł;. Mk. 

350, 150. Brzytwy Mk 200, 300, 400. Maszynki do włosów 
Mk 5J0,600. Maszyuki do aaraogolenia Mk 400, 500. Pas do 
brzytwy 70 Mk. Kamień 70 Mk. — Wysyłka za zaliczką. 
Cennik ilustrowany za nadesłaniem 10 Mk w liście.m p s p i a r ś t w T  rolne
z b u d y n k a m i  i inwentarzami, na Pomorzu, 
w Poznaiiskiem lub w środkowej Polsce, w ce­

nie do dwu tysięcy dolarów. 
Zgłoszenia pod adresem: Kraków, główna 

poczta, skrytka 182. 3—3

" SM AR D O  W O Z Ó W * '
aajpntdnltjm] Irko. ii ptlooa a#no«o I M i jU n k

,K O P A “  Spółko o ogr. por. 1—1
RA D YiU N O , l . 1 rjkj im i.k » i ( R i n p t i  łhralcoqrak.
Biuro lom ów ieS: P r o e m y t l ,  S ł o T f t t k l e y c  M .V.

Zaraz d o  sp rzedan ia

13 morgó w dobre! ziemi
w  jednym kawałku, nowe budynki, za 

cenę 1 i* miliona Mk. i—i
Parafia polska, nrząd pocztowy w miejsca, kohj Bobrówka 

pow. Jarosław. Oglądnąć można na mlojsco.

Dolary zgubione w kwietniu b. r. w  No­
wym Sączu można odebrać za udowodnie­
niem własności w zakrystyi kościoła pa­
rafialnego w Grybowie. 1-1

Najpopularniejsza linia okrętowa

nadian  pacificĄ  Is l l
otworzyła biuro 2 -2

W  P f S Y  M liC Y  L u b i s s  3 * taż P&ok dworca kolejowego.
Sprzedaż iiiicru// okj^iawysh do A H H R Y l t l  i  K A H A ‘J / <

Redaktor id;sou i-.dztalny ■ Jju Stapińskl DrukamU Ludowa w Krakowi*.


